
Ńowa wytwórnia tektury 
rozpoczęła pracę w Jeżiornie 

W lobryce papleN w Julomle "" rnlolłqc 1>nod planowanym lerml-
IMm Nłlyła produkcjo tektury popo.,.J. I 

Do produkcji tektury słujy wi•lkl Dgr„ał wyptoduliowanr pn11 fob~· 
mauyn papiernic1ych w Cieplicach •.dług pomy1łu I łonstrukcjl poł1k1ch 
lniynier6w. Agregat 1montowanr na długości 160 rn obsluguj• w trakcie 
cyl<lu produkcy]ntll• 1aledwle 1 016&. Zdolnoi~ produkcyjno og,regatu .,.,. 
nosi 40 tonn tektury dti•nnie. 
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W trzecim dniu obrad 
. . 

KONFERENCJI WARSZAWSKIEJ NA ZDJioiClU: przed gmachem llr~ędu Rady Ministr6u>. w 
Konfere11cj1 Warsmwsklej. 

li Uczestnicy konferencji akceptowali tekst układu 
W niedzielę 

przy1aźn1, współpracy pomocy o 
• I 

• mauguraqa 

li Powzięto uchwałę - w utworzenia Dni Oświaty, 

Książki 
zjednoczonego zbr.ojnych i Prasy 

Obiad u przewodniczącego 
Rady Państwa PRL 

11 cześt deleeacjl 
uczestnicz ącycb 

w Konferencji Warszawskiej 

W AR.SZA W A, 13. 5. 

Przewodniczący Rady Pafl-
1hva Aleksander Zawadzki 
wydał w dniu 13 bm. w Sal\ 
Kolumnowej 1machu Rady 
Państwa obiad na cuść dele­
racjj rządowych, uc2estniczą­
cych w Konferenc.li \\larszaw-
1klej państw europejskich w 
sprawie upewnienia pokofu I 
bezplec1eństwa w Europie. 

W obiedzie wzlelf udzlal: 
przewodnlcząC'.l' delegacji ra­
dzieckiej, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR NlkolaJ 
Bulpnln I czlonkowie delf'P,'a­
cJ/, wicepremier Rady P;i.ń­
•twowe-J I minister Obrony 
Narodowej ChRI, i:cnera.I Pt-ng 
Teb-buai, delegacja Czec>ho· 
1lowacjl, NRO, Węgier, Rumu­

"11\1. Bułgarii I Alban\i. 

Ze strony polskie.I w obie­
dzie uczestniczyli: I sekretarz 
KC PZPR Boles!aw Bierut, 
przewodniczący delel{acjl PRL 
na Konferencje Warszawską 
prezes Rady Ministrów Józef 
C:vrankiewicz wraz z członka­
mi dele;i;aeji, członkowie Biura 
PołityczneKo RC PZPR, Rady 
Palistwa I rządu. 

Na obiedzie obecni byli am­
basadorowie państw, uczest­
niczących w Konferencji War­
azawskieJ. 

Obiad upłyną! w niezwykle 
aer~lcczncj atmosferze. 

NA ZDJĘCIU: widCJk hu­
ty 1111. Augusta Bebla, na · 
!eżqce1 do 1comblnatu gór · 
nkzo·hutntczego im Wi!· 
helma Ptecka w Eis!eben 

Rośnie potęga 
krajów pokoiu 

i soqalizmu 
NA ZDJĘCIU: ogólny wl• 
dole budowy Dubossar.tóel 
Elektrowni Wodne3 (Mot-

dawsk.a SRR). 

o 

Dziś nast.ąpi 
podpisanie układu 

Dnia 13 maja odbyło się czwarte posiedzenie Warszawskiej l{onferen­
cji państw europejskich w sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. 

Obradom przewodniczył s7.cf delegacji radzieckiej, przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR N. A. Uułganin. 

Na posiedzeniu rozpatrzono wszystkie artykuły układu o przyjaznt, 
wspófpracy i pomoey wzajt>mnej między Ludową Republiką Albanii, Lu­
dową Republiką Bułgarii, Rl'publiką Czecl1oslowacką, Niemiecką Repu­
bliką Dcinokratyczm„ Polską Rzecząpospolitą Ludową, Rumuł1ską Repu­
bliką Ludową, Węgierską Republiką Ludową i Związkiem Socjalistycz­
nyd1 łłepublik Radzieckich. 

Wstystkic delegacje państw reprezentowanych na konferencji oświadczy­
ły, ż„ akceptują tekst wspomniam•go układu. 

Poo;tanowiono, że podpisanie układu nastąpi 14 maja w gmachu Rady 
Pańslwa Polskiej Rzeezypospolite-j Ludowej. 

Na posiedze-niu powzięto uchwałę w sprawie _utworzenia zjednoczonego 
dowó<lztwa sił 7.brojnych sygnatariuszy ukladu. 

Delegacje rządowe na Konferencję Warsza·wsk 
oddały hołd żołnierzorii polskim 
poległym walce o wolność Polski 

NA ZDJĘClV: deleuac3a NRD na sati obraa. 
CAF - rot. z. Wdowlń•ld 

Coroczne tradycyjne 
Dni Oświaty, l{siążki i 
Prasy, które w bieżącym 
roku obchodzone będą w 
·dniach od 15 do 29 ma­
ja, zainauguruje nroczy­
sta centralna akademia 
ku czci Adama Mickie­
wicza, która odbędzie 
się 15 bm. o godz. 15.30 
w sali Filharmonii 
Łódzkiej. 

Wytężymy wszystkie siły 
dla utrwalenia . pokoju 

Na program uroczy­
stości złożą się: zagaje­
nie z-cy przewodniczą­
cego Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi -
tow. Ciesielskiej oraz 
referat o Mickiewiczu; ; 
który wygłosi Jerzy; 
Wyszomirski. W części 
artystycznej akademii 
wezmą ud7.iał artyści 
teatrów i Opery Łódz­
kiej oraz orkiestra Fil­
harmonii. 

Załogi fabryk Łodzi i województwa 
życzenia uczestnikom Konferencji Warszawskiej 

W dniu wczorajszym w łódzkich układach pracy odbywały się masówki, poświę­
cone obradom KonferencJi Warszawskiej w sprawie upewnienia pokoju I bezplec:zeńllwa 
w Europie. 

Do licznie zgromadzonej za. 
logi w św i etlicy ZPW Im. 
Gwardii Ludowej przemówił 
przedstawiciel KŁ PZPR, tow. 
Wójcik, zapoznając zebr•rnych 
z sytuacj11 (n'fędzynarodową t 
przebiegiem konterencJi 8 
pa1'lstw europejskich . 

Mistrz salowy tow. Bole!ław 
Ornas mówił o znaczeniu Kon· 
fęreneji Warszaw<ckiej dla 
sprawy umocnienia pokoju na 
całym świecie -- Konferen­
cja Warszaw•ka je~t konE'i'k· 
wentną realizacją postanowień 

KonrerencjJ Moskiewskiej, na 
której ustalono. że w wypad­
ku ostatecznej ratyfikacji u· 
kładów pary~kich - kraje o­
bozu pokoju ze Związkiem Ra­
dzieckim na czele u''lyntą 
wszystko, aby skonsolidować 
swe siły obronne I zaµewnić 
całkowite bezpiecze1'1>tv;o 
swym narodom. 
Głos zabral równiet tow. 

Stefan Woszcz.vńskL 

- Byłem delegatem na O· 
gólnopolsk1 Kongres Obrońców 
Pokoju w Wars1.awie '>!ucha· 

ce robotników podjęciem <'en­
nych zobowiązań produkcyj· 
nych wyraz i ło swoje pooJrcte 
dla trwającej w War.;iaw1e 
kon rerencji. 

l"•uoo11tlllltlfłflllłlll"lłllłllOlllllll1lłl IUllllllU• 

I Komunikat i 
E Wyddol Propagandy Komllotu E 

Zobowiązania robotników ; tódzklOI• l'ZPR organi1uje ogół· ~ 
e 'połu obood piecó•v r.rzy- ; nolódzkq naradę pnodujqqch wy- : 

Z ' ~ Y ' „ i kladowców I sluchac1y szkolen:a : 
niosą zakładom 2.640 zł o~z· : partyjnego nł.: „ladanlo s1kolenia : 
czędnosci. Ze~pól Bole;t<Jwa : portyjnogo w swietlo uchwal 111 : 
Soltysiaka wyprodukuje µonad i Plenum KC". 
plan I OOO sztuk :.zklanek 1 IO I i Narado odbędzie się dzll, u i 
słojów. zespól Henryka Olczy- E bm., o godt. u, w sati Domu Kul· : 
ka zmniejszy ilość braków ,O ; tury Zakł. im. Pltorchlewskicgo pny l 
0,2 proc., a zespół tow. Anieli i ul. Ogrodowej 19. i 

WARSZAWA, 13. 5. r----------------------------. Iem, co mówili delegaci z kra­
jów kapitalistyc:znych. Dele­
gat Frnncji oświadczył, ie na­
ród francuski nigdy nie igo· 
dzi się na realiAaeję ukLH:1ów 
paryskich. bow:em Francu7.t 
nie chcą etawać na bacz:i•iść 
przed katami swego narodu -
hitlerowskimi oficerami I ge-

Błaszczyk - o 5 proc. ~N„„„ •• „„.„.„„„.„„„„„ „„„„„„„ ... ,„.,.i 
W dniu 13 hm. dell'gar]r rządowe, orzl'•łnlc7.ąC't' w Kon­

ferencji Warszawskiej państw curopc,\sklch w sprawie za· 
pewnienla pokoju i bezpirr7Cf1stwa w F.uropir, oddaly hnld 
źolnit'r1om Wojska rolskicgo, poh•glym w walkat'h o wol­
no•ć Polski, skladająl· wicńc·r PrLY grohowru - maurn!P.um 
hohalcra walk z faszyzmem KCD. f{arnla Swicrczewskit'go -
\\'altera. 

Na uroczystości złożenia 
wienców obecni byli: l sekre­
tarz KC PZl-'H B"le~l;,nv 
lllEllUT wraL 7 członkllml 
Biura Pohtycznt-go KC PZPH 
uraz przewodniczący Ili.idy 
Pań~twa Aleksander ZA·· I 
W i\DZK I wraz z członkami : 
Rady Państwa, 

ł 

Na daną komendę kompa· 
nta honorowa Wojska Pol­
sk1ei-:o prezenluJe broń. Lo· 
skot weł błi - pochyl.i Ją się 
s1.tandary. Orkiestra gra 
hymn Związku Radzieckiego. 
Pierwsza składa wieniec dele­
gacja Związku Radzieckiego. 

Następnie przy dźwiękach 
pu!sk1e11.o hymnu narodowego 
składa w1en1ec delcg;icja Pol· 
skiei Rleczypuspoli teJ Ludo· 
wej, 

Przy dźwiękach swych hym­
nów narodowych wience skła· 
dają c1.lunkuwie pozostalych 
delegacji. 

Po złożeniu wieńców dele­
gacje zwie<.17.ity grnby Żtllnie­
rzy Arm11 Ludowej 1 ludvwe­
go Wn1,ka Polsk1ego pole­
głych w walce o wolność Pol-/ 
ski. 

Glosy prasy światowej 
·o l(onf erencji Warszawskiej 

Pra10 łwlolawo lltroko Omowlo pnebl- WontoWJklej Konluonc1l. nerałami. Słuchałem, jak dele-
. . . -· . gat Japonii mówił o strasz.• WlękSiośt ~11enn1•0~ wskozuJ• no doniosłe 1nonen1• •onferencjl dla dol· 1 nych zn iszczeniach w Hlrt)c;.·zj ... 

arego rozwo1u sytuaql m1ęd2ynarodowe1. mie, gdzie Amerykanie zrzuc1-

FRANCJA któ'e datye<q sp,owy rozmów ml ędiv li bombę atomową . Szal~n~ÓW 

Dzienniki froncu.skie 1omlencz:0Jq 
obszerne 1nlormocje no temat Konf•· 
rencj i Warszawskiej . Oojq one r6wnie1 
fragmenty r: przemówień wygloSionych 
no kon ferencj i. WiększoSć komenta:o· 
'ów francuskich w!qie zagadnienia 
konłor&ncjl ze sprowq rokowań m i ęc"zy 
N1elkiml rnocarstwomi, 

„France Soir" w korespondencji t 
Waszyngtonu pisze m. in.: „Zdaniem 
Departamentu Stanu USA, najdon10· 
śle jszym uslępem w przemówien iu pre­
m:ero Bułgan i no Jest łt!n, w któ rym 
premier r0Cz1cckl stwierdza, ie ukł,.,J 
~aństw wschodn i:h może stać sitt n ie· 
ważny, gdyby stało s lę moil iwe tc1-
warc ie szernego układu bezpiecze+. 
stwo t Zachodem". 

„France Se>ir'' w wydaniu popołud­
nl "'wym z dnio 13 bm. publikuje 'Ko 
re,pondencjfl z Woru.owy. W korespon· 
ciencj i. lej jest m. in. mowo o PrlłJę· 
ciu wydanym przez premiera Cyronlde· 
w•czo no cteść uc:ze1tników konfe ren• 
cji „Pn:y[ęc: e to - stw;erdzo korespon4 
dent - upłynęlo w to.le gorącej otmos~ 
fa rze odpreżenio i serdeczności wobec 
Cyplamalów zachodnich, że ci ostott11 
Il• zdolali jeszcze dojSć do .1iebie''. 

ANGLIA · 

W ortykulach Informacyjnych o prt:.­
b tegu Kon ferencj i Warszawsk ie !, dz ie1-
niki angielskie wysuwają na czolo te 
fragmenty przemówie-nio prz~wodn iczq · 
cego Rody Min istrów ZSRR, Bulgon1no, 

w1elk im1 mocnr5twom 1. Dc1enn k „Doi· . atomo\vych może pow5trzymać 
ly H"'ald''. •.am'•ucza Mykul pt . . „Buł· f tylko zdecydowana postawa 
goni~ mow". Połolymy k'os z•mne1 ludzi mi/ujących pokój OIAte· 
wojnie". ,,Da ily Expreu" lnformcc1 I o • - · br 
Konfe„ncjl Wo,SiawskieJ dojo ty!u" go całkowicie popiera.ny O • "" 

„Co•at Jaśniejsze ho,y1onlv - ook_;J dy Konferencji Warszawskiej 
~a•topuJe no kilku trontoch", I prze-sylamy jej uczestn!kom 

W kome.ntarzoch proso onglelsko z.a • • W t · 
stanawio 110 glównie nod wpływom gorące zyczema. Y ęzymy 
Konferencji Warszawskiej no .rokowania w~zystkie siły, aby utr\\'alić 
międ1y w'11k1m1 mocmstwami. pokój w Europie I na całym 

STANY ZJEDNOCZON! świecie. 

Pra.sa amerykańsko publikuj• Jlctn• 
wiadomości agencyjne o prieblegu 
Kon ferencj i Wor5zowslciej. Wiadomości 
t„ 2owierojq równ iet fragmenty pl'1.e­
mówień wygłostonych no konferencji. 
rodobn le Jak proso angielsko, dzitn· 
ni le! amerykańskie wlożq 1ogądn en10 

Koriferencj f Worszows-kiej t problemem 
rokowań m i ędty wielkimi mocarstwami. 

INDll 

Proso T ndll duio uwcgl po5wl~co 
Konferencj i Worszowsk iej. Buri:uo.tyj"l'I 
d ttennik „Swodhinato" stwierdza. łe 
ś rodk i z.mlerza jqce do zapewnienie 
wspOlnego berp iec1eń1łYła, jakie zosta· 
nq podjęte no tej konferencji „bfł'~q 
m i ały tokq s i łę moralną, poJ1tycznci ł 
wo j skową, li w wypadku gdyby blok 
zachodni ro1poc1qł wojn,, spotkałaby I 
go całkow ita k lęska". 

Słowa tow. Stefana Wo~z­
czyńskiego załoga Zakładów 
im. Gwardii Ludowej nagro· 
dziła hucznymi oklaskami. 

• • • 
Z uwagą wysłuchała załoga 

Hortensji" w Piotrkowie prze. 
;;,ówienia dyrektora Jabłoń­
skiego, który omówił sytuację 
polityczną I znaczenie K9nfe· 
rencji Warszawskiej. 

Uczestnicy Konferencji 
Warszawskiej - powiedl1ała 
robotnica tow. Grabowska -
obradują nad tym, abyśmy mo­
gli iyć szczęśliwie i z ufnością 
pa trzeć w przyszłość. 

Wielu zebranych na masów· 

W imię be~i,eczeństwa 
Konferencja Warszaw.~J:a dobiega końca. W chwili, 

gdy czytelnik otrzyma do•ręki numer „Ciosu Robotllicze­
go", szefowie delegacji rządowych 8 krajów euro­
pe;skich, uczestniczących w konferencji, !Jędq 1uż skła· 
dać prawdopodobnie swe podpisy pod układem o przy­
jai ni, współpracy i pomocy wza1emnej Za kilka godzi n 
ogłoszone zostaną dokumenty konferencji, a wśród nich 
również uchwala o stworzeniu z1ednoczotiych sil zbroj­
nych, 

Na mocy tej uc11waly częU wojsk wyodrębniona zo­
stanie z armii narodowych t pozostawać bqdzie pod 
wspólnym dowództwem. Umożliwi to koordynację WY· 
silków obronnych I wykorzystanie przez wszystkie ar­
mie najnowocześnieiszych :zdobyczy techniki. Układ t en 
zobowiązuje przystęp113qce do niego państwa do wspól­
nej obron11 zaatak'Owanego kraju. 

Prasa i rozglośnie zachodnie próbują porównywać 
uklad warszawski z paktem atlantyckim. Jest to oczy. 
wiście oszczercze porównanie. Podcurn gdy pakt NATO 
ma charakter agresywny, nasze wspólne c'owridztw o jest 
jedynie samoobroną. Podkreślali to w cza.~ie Knnfere11cj{ 
Warszawskiej wszyscy przewodniczący delegacji; w ska­
zuje na to również fakt, że kraje obom pokoju dązyć 
będą nadal do stworzenia ogólnoeuropejskiego systemu 
:zbiorowego bezpieczeństwa. 

W przeciwieństwie do ukladów zawieranych miedzy 
państwami imperialist')lcznymi, ukla j nasz zapewnia bez­
pieczeństwo narodowe sygnatariuszy, opiera się na za­
sadach równouprawnienia uczestniczących w nim 
państw. 

Znaczenie ukladu war.,zawskicgo wybtega jednak da­
leko poza nasze kraje. Wystarczy przejrzeć szpalty pra­
sy zachodniej, aby pT"zekonać się. że u• ntemnie jszym 
stopniu niż my, interesuje ~ię ona przebiegi em obrad. 
Szczególnie wielkie zainteresowanie budzi konferencja 
w Niemczech zachodnich, Francji I Angtii Knrespon­
dent Associated Press zapytany, dlaczego jeszcze przed 
zakończenięm wczorajszej lconterencji prasowe1 pobiegl 
do aparatu telefonicznego, odpowiedział kró tko: „na 
wiadomości z konferencji czekają miliory czyteln ików", 
Ma to oczywiście swoją wietlcą wymowę. 

Odrodwny militaryzm niem1ecki stanowi groźbę nie 
tylko _dla naszych krajów Przecież nie kto inn y ale 
wlaśnie adenauerowski minister Strauss powiedzial. że 
„droga na wschód prowadzi przez Paryż", pr zecież nie 
kto inny, ale wlaśnie b yly prezydent Stanóuf Zjednoczo­
nych, Tru~an prz'l!mał, że nonsensem byłoby sąd oz ić, iż 
n„wa armia memiecka przy9otowana będzie tyl ko do 
marszu na "Wschó.d . . Zdają sobie z tego sprawę nt1rod11 
zachodnto•europe1skie i ostrzegajq swe rzqdy przed 
uzbrojeniem neohitle·owski ego Wehrmachtu 

Utworzenie wspólneao dnwództwa ostudzi na pew nn 
rozgorączkowane glowy dolarowych dyplomatów i każe 
tneiwiej oceniać układ sil w świecie A uk lud ten nie 
jest bynajmniej korzystny dla imperialistów. 

W BEK 
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STR. t 

Z notatnika 
sprawozdawcy 

W tym samYJ'.Il cuisle, ld~dy odbywało się końcowe 
~sledz~me Konferenc1i Warszawskiej, dziennika­

rze zw1edzah Pałac Kultury i Nauk! imienia Stalina. 
50 dziennikarzy ~odzielono, w zależności od języka, któ­
r~m się posługu1ą, na trzy grupy: angielsko-francu~ką, 
niemiecką l rosyjską. Przedstawiciel! prasy I radia e>pro­
wadza~l inżynierowie radzieccy. Stczegó!ny pe>dziw u 
dziennikarzy zagranicznych wywalał rozmach budowy 
I_ komfo~t wnętrz P~łacu. Koresoondenrl francuscy 1 du­
;r:ym zainteresowaniem oglądali ws.paniale urządzoną 

~walnię. Slwierdz.ili oni, źe jest ona lepiej wyposażona 
mz now~e.sne pływ~l.nle Paryża. Korespondenci 11:uet 
amerykansk1ch zwrócih uwagę na przepiękne ornamen­
ty, zdobiące poszczególne sale, i... uwiecznili je na taś­
mie filmowej. 

Przedstawiciel Aseoc!ated Press, kC!l'ZYstając z oltatjł, 
przepro~adzlł wywiad z robotnikiem Kantlemirowem, 
zatrudruonym przy budowie Pałacu. 

* I/. * 
W oczekiwaniu na wiadomości z konferencji, dzienni­

karze zgromadzeni „w sztabie prasowym na Foksal" 
ogląd~ją f~lmy J ••• piją kawę. Gdy zakończył się prze!(ląd 
polskich filmów krótkometrażowych, w czasie którego 
pokazano .1?iędzy in. ,występ „Mazowsza". Czesi i Buł­
garzy, Chmczycy I Niemcy nucili „Kukułeczkę" - ta 
melodia zawojowała nas wszystkich - śmiali się. 

* :/- * 
W Warszawie zawsze było duł.o samochodów nigdy 

jedn.aik tyle, lile w dniach koofereru:jl. żeby 'przejść 
z jed~ej strony ulicy na drugą, trzeba często czekać kil­
ka mm':1t. Nic wl~ dziwnego, że r-0gl ulic są oblężone. 

Musimy ustawiać się w kolejce - żartuj11 warsza­
wiacy. 
· Najwięcej. jednak samochodami Interesuje się mlodzlef!. 
K.aźdy prze3azd delegacji zagranicznych jest przyczyn!\ 
ruelrończących się sporów na temat marki samochodów. 
- Ale ślicz.ny Hudson. - Skądże - poprawi.a Inny. -
- To przecież Packard." 

Rośnie potęga krajów 

CHINY 
NA ZDJĘCIU~ Fabryka Budo­
wy Maszyn Ciężkich w Szenia­
nie (prowincja Mukden) pro­
duku1e m. in. maszyny dla 
przemysłu hutniczego, prally, 
maszyny dla rafinerii cukru 
łtp. W ciągu ubieglych dwu 
lat fabryka wyprodukowala po 
raz pierwszy w Chinach po-

nad 50 typów masz11n. 

POLSl(A 
Sosnowieckie Za• 
kłady Budowy Ko­
tłów im. Rewolucji 
1905 roku pr!ldu· 
kują między 11rny­
łn i ko tly parowe 
dla Chińskiej Re~ 
publiki Ludowej. 
NA ZDJĘCIU: Sta• 
nts!aw Migala pra­
cuje przy wykań­
czaniu kotła paro-

wozowego. 

ALBANIA 
NA ZDJĘCIU: kopaczka na 
budowie kanalu nawadniają· 

cego w okręgu Baret. 

o 

w. 

GŁOS ROBOTNICZY. 14 maja 1955 r. (nr 114) 

Propozycje ZSRR Pr~ed podpisaniem 
odpo~ia~aią gorącym · traktatu państwowego z Austrią 
pragn1en1om narodów 

Echa radzieckiej deklaracji złożonej 
w podkomisji ONZ do spraw rozbrojenia KONFERENCJA PRASOWA 

W AME!!YKAMSKIM 
DEPARTAMENCIE STANU 

fr11cla 

Ws7.ystkle di.iennik! paryskie 
zamie~zczają na czołowych 
miejscach wlacfomoSci c> pro­
pozycji Zwi!\7ku Radz:ieckiego 
w sprRwie ograniczenia zbro­
jeń, ZRKazu broni atomowej I 
usunięcia niebezpieczeń~twa 
nowt>j wnjny, Wlaclnmość o 
propozycji radzieckie.! dzienni­
ki ogłasz:iją w formie pełne­
go tekstu lub szczegółowego 
streszczenia, Prasa francu• 
ska pe>dale równiei odicłosy w 
sprawie propozycji radzieckie! 
zamiP~zcmne w dziennikach 
Innych państw. WIP.ksrość 
dziennikńw DO<lkreśla. t.e pro­
pozycja r11rl7leck11 zawiera s7.e­
rf'll nowych, watnych pun„ 
ktńw. 

Reakcyjna pra•e fr1>ncusk11 
nlenokol leclnak ta cze~ć pro­
pozycji radzieckiej; która od„ 

nosi si• do ewakuacji wojsk 
okupacyjnych z Niemiec. M. in. 
pismo „LI' Populalre de Paris" 
dopatruje się w propozycji ra­
dzieckiej „manewru" i „chyt­
rości". Przec:iw propozycji ra­
dzieckiej w sprawie ewakuacji 
wojsk okupacyjnych z Niemiec 
reakcyjna część prasy francus­
kiej nie je~t w stanie wysunął: 
żadnych argumentów i ograni­
cza się jeriyme do mętnych I 
ogólnikowych wywodów. 

„Llberatlon" stwierdza, że 
nowy radzieckt plan rozbr<r 
jen!a uwzględnia w znacznej 
mierze postulaty i zastrteżenia 
trzech państw ;r:achodnich, co 
tym ~;imvm umożliwia przyję-­
cie tego planu przez Zachód. 

Dz!ennl•k ,,Humanlte" pe>d„ 
kreśla, że propozycja radzlec• 
ka zgodna je~t z żądaniami 
wszystkich narodów, 

Wlelh Bryta1'1 
Prasa angielska szeroko kO"' 

mentuje radzieckie propozycje 
w sprawie rozbrojenia. Stwier­
dza ona z zadowoleniem, źe 
propozycje te świadczą o zbli­
żeniu poglądów w kwesttl roz­
brojenia, jednocześnie jednak 
wysuwa zastrzeżenia przeciw· 
ko poszczególnym pµnktom 
propozycji Związku Radziec­
kiego. 

Dyplomatyczny sprawozdaw~ 
ca dziennika „News Chroni­
cie", Forrest w korespondencji 
z Paryża okregla radzieckie 
propozycje jako ,.bard7.o obie­
cujące" i wskazuje, że sądząc 
po reakcil w stolicy Francji, 
propozycje te „trafiają w sedno 
rzeczy". Dyplomatyczny spra· 
woroawca dziennika „Times" 
pisze: 

„Ro•la go- Jest obecnie pnejlł 
~q „.,~ dropi wlodqcol do zgody 
na propo1pcJe Zacłtodu, 01T1awlane ner 
posied1erMech w Londynie". „,ropoZJ­
cje "'drl«ide - atwl..-dze ,.Times'" -
nl..,atpllwłt oływlq roi-..o..,., w pod­
kel!lł1n retbreJ••l-1 ONZ. 
„Time~" występuje jednakł.e 

ostro przeciwko propozycji w 
sprawie likwidac.fi baz wojsko-

wych na cudzych terytoriach. 
,,Daily Telegraph" (z 11 bm.) 

pisze: 
„Rad:rł.clrłe propotycje ro1broJen10-

'"' 1wlqzane 1ą 1 uregulowaniem poll· 
tycznrch problem6w w Europie, stano· 
wlqcych głbwna cele d'tplomacji rosyi· 
1kiej„. Od mocarstw 1achodnich iąda 
1i4 w.cołon1a Ich wojsk z Niemiec, co 
dla USA oinaczafoby wycofanie się a 
Europr. fłrobłem omerylcańsk!ch baz 
lotnlaych 'IOlłał r6wnlei omówiony w 
propozycjach rosrjsklch, które iqdoiq 
likwidacji boi wojskowych na obcych 
tetytorlach. lquqc ro1brojenłe 1 uregu· 
!owanie... problemów polltycznrch, Ro­
ajanle majq cołkowltq 1łu11noit. Praw­
cizlwo roxbroJe..lo molo doJU do skut­
ku Jedynie po tym, gdf wzoJomne poo 
dejn.nla 101tanq wyeliminowane - a 
ametyltańulo bort ni..,qtpllwle ICI fr6-
dłtm sanlepokolonla ZSRR. Aukolwiok 
podkomisja roabro)ollłowa w Londynie 
bęchlo magio przystąpić do• pracr nad 
11c1eg6laml planu rosyjskiego, prawdtł· 
wo decyif• będq musiały byt pod)•to 
na najW)'iSIJm 11c1eblu". 

Stany Zl1dnoct011e 
Propozycja Zwi11.zku Ra-

dzieckiego w sprawie ograni­
czenia zbrojeń, zakazu broni 
atomowej I usunięcia niebez­
pieczeństwa. nowej wojny wy­
wolala powszeC'hne za1ntereso­
wanie społeczeństwa amery­
kańskiego. Dzienniki poświę­
cają obszerne komentarze pro­
pozycji ratlzieckiej. 

Dziennik „New York TlmesN 
zamieszcza pełny tekst propo­
zycji. Dziennik ten stwierdza, 
że kole rządzące USA oceniły 

Na konferencji praso,..) w • ..,.,.,.. 
koński"' Deportamencle Stanu riectni~ 
tego departarr.entu ojwładc1ył1 łt pro· 
P~tycje Zwiqr.ku Rad1ie<kiego w spra~ 
wio redukcji zbrojeń, 1alca1u broni oto. 
mowej 1 u1urt11:cia groi:br nowej wojny 
•. tostanq 1tc1cg6fowo rotpotnone". 
Dopóki to nie nastqpi, Departement 
Stanu p:>w.stnymu:e się od wSI•Jkich no 
ten temat wypo1ried1I. 

PO WYBORZE NOWEGO PREZYDENTA 
WE WŁOSZECH 

12 moja premler wioski Motio S~ełba 
i-łołył no • ręce nowego pr•tydenta 
Wioch, Gronchl, pro!b• o dymlsi• nq· 
du. 

Po dwugoddnn•J fO't:mowł• 'I premie­
rem Scolbq prezrd•nt Gronchl odnu­
cll proib• o dymfsJ• nqdu, poloco1CK 
Scelble dol ... pełnlenlt funłl<JI promie. 
ro nqdu. 

lak podajq agencje tachodnlo, w 
skłodzlo nqdu Scelbr aajdq prawdopo· 
dobni• oewno 1mlanr. 

RUMU!i!SKO.AUSTRIAC:KI! 
POROZUMIENIE W SPRAWI 

tiGLUGI NA DUNAJU 
n bm. w 8ukar.ncle zostało podpi· 

sane międ11 nqdem rumuńskim a d•· 
legacjq nądu Austrii poror:umJenie w 
sprawie Ul'9gulowciNo nlHt&r,ch •a• 
padnień dotyaqqch itglugl na Duna­
ju, 

UC?ENI JAl'OASCV 
PRZYBYLI DO MOSKWY 

Oo Moskwy, na 1opros1enle Akad• 
mii Nauk ZSRR, pnybyła delegacja u· 
czony<h Japoń•klch 1 pn-odnlc1qcym 
Rady Nauj:owej Japonii, profesorem u. 
nlw~nytehl Tokijskiego Koja S.iłli no 
ciele. 

W OBRONI! 
PATRIOTOW FRANCUSKICH 
WIĘZIONYCH PRZEZ FRANCO 

propozycję radziecką jako 
ł k k I t1 bm. odbył si• w Paryłu • lnlcJe· 

„wa .11v ro zasłui:u.lącą na 1fWJ froncuskio) „Pomo<r I.udo-I" 
głębokie pn.estudlowanle". wlec w obronie I~ boJownlk6"' frun· 
Zdanie to powtarza również cusklego "'chu oporu, wi•donfch od 
,,Daily Newt", 1r lot w Hiuponll lrankl1towskiej. 

Na wiecu prremawiall francłt Jour· 
„New York Herald Trlhune" doin, adwokat Gaston Maurice, . adm~ 

wyraża niepokój z powodu 11Jł Moullec, ckputowanf gen, Jołnvll:O, 
wpływu, jaki WY\viera pronll-. rekretori genoralnf Francuskiej „Po-

,.. mocr Ludo„el" Lepretro I lftftl, Mówcy 
zycja radziecka w Niemczech domagali się natychmiastowego uw•~ 
zachodnich na opinię publicz- nlenlci więfnl6w • katowni franco, 
ną. Dziennik niepokoi się PRZECIW CWICZENIOM 
szczególnie wra~eniem, takie WOJSK AMERYKAŃSKICH 
wywiera na Niemcach ta część w JAPONII 
propazycfl ra<fzlerklej, która w Japonii 11eny si- NCh ,„_. 
odnosi się do sprs wy ewa- •finf pneciwł<o ewlctoniom wojsk ame­
kuacjl wo Isk okupacyjnych z I l"f'<ańsklch w. okolo'cach g~ry fu~lllama 
Niemiec oru do likwidacji ~od naciskiem fapońsk1el opinii pu· 

. bhcuwl nawet I pnedstowlclele kół • 
Obcych baz WOJSkowych na liciolnrch 1mu1t9'll bfll domagać 114 
terytorium niemieckim. 1akazu prowadttnia ćwiczeń w o1io1;. 

cach FudilJamy. :la11ępco drre1otora u· 
r:z"1u dfa •P•e}al11rclt :iamówłeA, lo. 

Po propozyciach ZSRR 
magucl1 pnemawia/q~ 12 bm. • łomf· 
1JI spraw nądowych f1by nifuof p<n• 
lamentu lopońsklevo ołwlodoył, ł• 
wo\s'\r..o OtMty'.c1łt.~1t.'- ~·\nn1 'oeno· 
runkowo 1apne1tać tych twlc1eń, 

Oświadczenie przedstawicieli 
Franc{i, Anglii i USA . 

w Podkomlsll Rozbrotenlowel ONZ 
Il bm. pn:ewodnfozaciy delepcJt franco1kleJ w Podltomi­

sJI RozbroJcnloweJ ONZ Jules Moch zloty! oświadczenie na 
lemat pro1>0:1YcJI rządu rad:deeklero w sprawie redukctl 
zbroJeń, zakazu brool atomowej I usunh:cla voźby nowef 
wojny. 

I Na wstępie Moch omówił 
pokrótce propozycje rządu ra· 
dzieckiego, wskazując na po­
dobieństwo szeregu punktów 
tych propcyaycji do planu an­
gielsko - francuskiego z czer­
wca 1954 r. „Nikt nie może 
być bardzie! iadowolony niż 
ja z powodu tego, że Związek 
Radziecki PO przeciwstaw\.a· 
nlu się naszym tezom - obe• 
c-nle przylączvł się do nich -
o~wi.adczyl Moch. - Nigdy nie 
traciłem nadziei, że w końcu 
porozumienie zostanie osi~g­
nięłe. Nie tracllem nadóel 
nawet wówczas, gdy karcono 
mnie za optymizm. Cieszę się 
z powodu tego zbliżenia. 

Plan radziecki - kontvnuo­
wal Moch - zawiera jednak 
szereg innych posunięć. 'Tak 
n.a przykład określenie pozio­
mu 9ił zbrojnych I zbrojeń ty­
pu zwyklego innych krajów 
niż stali człónkowie Rady Bez­
pieczeństwa będ?Jie odbywało 
się na konferencjj światowej, 
która zwołana zostanie w 
pierwszym półroczu 1956 r., to 
jest w okreś-ie, gdy pięć wiel­
kich mocarstw przystąpi już 
do redukcji własnych sil 
zbrojnych i zbrojeń, a nie 
wcześniej. Również bazy woj­
skowe na obcym terytorium 
powinny być cześciowo zli· 
kwidowane w ciągu 1951! r. 
zgodnie z porozumieniem, któ­
re zostanie osiągnięte, zaś cał­
kowicie - w 1957 r. Są to 
nowe Idee, zasługujące na u· 
ważne zbadanie. zanim się zaj­
mie wo~ nich jakiekolwiek 
stanowi&ko". 

Rorbrojenlowe! ONZ. Nutt!ng, 
złożył oświadczenie w sprawie 
propozycji· radzieckich z 10 
bm. Po nakreśleniu historii 
dyskusji nad propozycjiimi" w 
sprawie rozbrojeni.a. Nutting 
powitał z zadowoleniem zbli­
żenie poglądńw co do różnvch 
zagadnień. RównOCteśnle za­
znaczył, te stanowisko ra­
dzieckie w sprawie skutecznej 
kontroli mlędzynarodowei 
wymaga rzekomo „wyjaś-
<1ień". 

„Ostatni.a deklaraclii ra-
dziecka - powiedział Nutting 
- wyraźnie świadczy o no­
wvm kroku naprzód na dro­
dze do uzgodnienia st:il"o·•·i•k 
co do pewnych najważniej­
szych momentńw porowmie­
nia w sprawie rozbrojenia ... 
Zbliżenie sie ZSRR do nasze­
go st.anowiska budzi n<tdzie,ię. 
że w przyszlości potrllfimy o­
siągnąć sukces w sprawie u­
Sl!n ięcia innych spornych mo­
mentów". 

Przedstawiciel USA w Pod­
komisji Rozbrojeniowej ONZ, 
Wadsworth, oświadc-zyl. że 
propozycje radzieckie są sfor­
mułowane w ten spósób, iż 
„pod wieloma względami są 
an.aloiriczne z punktem widze­
nia" Kanady, Francji, Anglii 
i USA. Z oświadczenia Wad~­
wortha nie wynika jednRk 
wyraźnie, czy cieszy go to 
zbl!żenie poglądów. 

Wydaje się, że Wadsworth 
ustosunkował s.ię negatywnie 
wobec radzieckich propozycji 
w sprawie kontroli. Powie­
dzi.ał on m. In., że propozycje 
te „nie odpowiadają minimal­
nym wymogom bezpieczeń­
st\\'a„ ... 

W zakończeniu Wadsworth 
oświadczył, że USA „z naj­
wyższą uwagą rozpatrzą pro­
Vozycje rad:z.ieekie". 

n MILIARDY JENOW 
PRZEZNACZONO W JA~ONll 
NA POTRZEBY WOJSKOWE 

JopoA1kl unqd obrony narodewe) 
pnecllol.yl do rozpalnonla komisji bud­
łetoweJ hby wyisteJ parlamentu 10• 

pońskiego memoriał w sprawie ·nfetbi!ld· 
nych wydatków no cełe woJ11cowe • 
bieł. roku budletow,m. 
Memoriał wskatuje, Ił " blaiqcym 

rolcu budietowym noleły pnez:noci:yć 
na potneby wotskowe 72 milia.rdy 
jenów. Ponadto Stanr Zjtdnocaone na 
podstawie hw. „poro1umienta o wi:c.1-

1emnej obronie" dostorcr:q Japonii 130 
d1laf artyl..,Jsklch, 225 czołgów, około 
3 ly!IQ<f karabinów maszynowych ł 236 
1amolotów woj1kowych1 m. Jn. samoloty 
o, napqdtle odrtutowym. 

Z KRONIKI STRAJKOWEJ 
ledOflaslf ddoń trwa strajk g6mll<6w 

hrobshwo York (Anglia), proklamowany 
dla poporclo lqdonla podwrłkl ploc. 

* * * '2 bm. 1a1traj~owało 60.000 robotni-
ków w pnedsl~blorstwach kontrolowa. 
n"h prter nqd wioski. Strajk wrbuchl 
wskutek odnucenlo pn:et mini1tra Fi 
nonsów żqdan eltonomicrnrch robot11i· 
ków. 

* * • W Rio do Joneiro odbrl •I• po,.. 
nechny, 2.C-gocf·dnnr stfajll: robot'lików 
r>n•mysłu ł'lutnic:re~o. Wtlęło w ni„ 
udrial 4łl tys. robotników. Strajlcujqcr 
iqdali podwyiki plac o 20 procent. 

* * * W Karacr:I ro1p'>c1qł sł• ft bm. 
strajk 4 tys. robotników portowych. Ja­
ko naciolny poJtul('t wy1uwaj4 oni 
podwfik' ploc I poprawt warunkow 
pracy. 

Pierwsza dawka 
na Wehrmacht 

-3,5 MILIARDA 
MAREK. 

Jak donosi zachodnio·nle­
miecka agencja DPA, za<:hod­
nie władze okupacyjne za­
mierzają zrealizować w ciągu 
najbliż.szych 18 mies'.ęcy plan 
wojskowych inwestycji budn· 
wlanych na łączną sumę 3.~ 
miliarda marek. 

Z tej sumy 2,3 miliarda ma­
rek przeznaczonych jest na 
budowę lotnisk, koszar, pla­
ców ćwiczebnych, strzelnic, 
maizazynów broni, amunicji I 

·tnnych. 1,2 miliarda marek zo­
stało przeznaczonych na bu-
dowę miejS<: zakwaterowania 
amerykańskich, brytyjskich i 
francuskich żołnierzy. 

Mówiąc o propozycjach ra­
dzieckich w sprawie kontroli 
międzynarodowej nad reduk­
cją zbrojeń I zakazem broni a­
tomowej. Moch stwierdził. że 
„teza radziecka różni się od 
naszej, zasługuje jednak na 
pilne przestudiowanie". O­
świadczając, że propozycJa ra­
dziecka dotycząca pierwszego 
etapu rozbrojenia rzekomo 
,.wyklucza jakąkolwiek Inspe­
kcję na miejscu" oraz że pro­
pozycje radzieckie w sprawie 
kontroli „wymagają wyjaś­
nień", Moch podkreślił, iż 
,.kwestia · kontroli musi być 
poważnie zbadana". 

Tragiczne skutki pożaru 

„Takle oto są mote pierwsze 
uwagi dotyezące propozycji 
radziecklch" powiedział 
Moch. 

Dnia 11 maja odbyła się w 
Londynie konferencja praso­
wa, na której szef C!elegacji 
angielskiej w Podkomisjo! 

w woj. rzeszowskim 
11 bm. w Wielopolu Sknyńskim, pow. Dębica, w czasie 

wyświetlania CIJmu wybuchł niezwykle cwaltowny potar. 

Zapaliły się taśmy filmowe,. 
a nutępnie plomień błyska wi­
cznie ogarnął całą salę. Na 
miejsce przybyło 5 straży po­
żarnych, Jednakże oglen był 
tak !(weltowny, że części osób 
spośród znajdująi:ych się na 
sali nie udało się uratować. 

Na m.ejsce tra.:iczne.:u wy-

padku udała .się z Waruawv 
specjalna komisja rządowa z 
wiceministrem Spraw We­
wnętrznych Zygfrydem Szne· 
klem na czele, w celu ibada­
n!a przyczyn tragicznego WY· 
padku i udzielenia pomocy 

ofiarom i ich rodz.inom. 

WJEDE\ę. i3. 5. 

Ludno§e Austrii z ogromną ra.dolefą pow\tała wfa.domoś6 
o uzgodnlenl1> przez ambasadorów c-z&erech mncarstw wsz:v• 
stklch punktów traktatu państwowego z Austria I o mają• 
cym nastąpić 15 bm. podplsanlu tego traktatu. Ulice \ dnm1 
Wiednia. przybierają odświętny wygląd. Miasto tonie w Po• 

wodzi nar. 
'Uroczyslo~ Podpisania tra- ród austriacki sam b~zie i'e­

ktatu odbędzie się w niedt'e- cye1ować o ·swych losach Na­
lę o godzinie Il na zamku ród austri.a<:ki będzie musi.al 
Belvedere. przestrzegać. aby neutralność, 

Kanclerz austriacki Raab . której .pragnie - została za. 
złożył oświadczenie. w którym bezpieci.ona. Naród austriacki 
stwierdza. że droga do wolnej ma do zawdzięczenia zmi.anę, 
i niezależnej Austr~ stan~ła jaka nastąpiła w jego losie -
otworem. „Niedziela 15 me.la Związkowi Radzieckiemu. któ­
- stwierdza kanclerz - bę- ry mimo trudności i przeszkód 
dzie dla narodu austriackiego doprowadzi! do zakończenia 
i dla całego świat.a dniem ra- prac nad trak ta tern państwo• 
doścl, albowiem z podpisa- wYm i skutecznie bronił inte­
niem traktatu austriackiego re56w Austrii". 
wiążą się uzasadnione nadzie­
je, że porozumienie to stanoWi 
pierwszy krok na drodze dn 
rozwiązania Innych proble­
mów międzynarodowych". 

Minister Spraw Zagranlcz-
. nych Figl powiedmał na kon­
ferencji prasowej: „Na prze­

• • • 

kór wnelkim pesymistycznym 
przewidywaniom - doszliśmy strią. 
do celu. Niedziela 15 maja bę­

!Ministrowie Spraw Zagran~­
cznych Anglii, Francji i Sta· 
nów Zjednoczonych przybyli 
do Wiednia celem podpisania 
traktatu państwowego z Au-

Dnia 12 bm. konferenc~ 

amba5ador6w czte.rech wiei• 
kich mocarstw z udz!.ałem 

pn:edstawicieli Austrl.i za.koń-

dzie punktem zwrotnym nie 
tylko dla Aultril. lecz także 
dl.a polityki amatowej". 

Przewodn iCU\CY Komunt!!ty­
cznej Parbi.i Austrii, Kople­
nig oświadczył: „Zakończona 
sukcesem konferencia amba­
sadorów ndpawa radością k:iż­

czył.a swe prace. Uczestnlc1 
konferencji opracowali ostał~ 
czny tekst traktatu państwo• 

dego Austriak.a.. Obecnie na- weg-0 z Austrią. 

W niezrugkle 

przyjaznej atmosferze 
odpoczywali kolarze 

nad granicą poko.iu 
Kolarze zalegli obozem 

nad Odrą I Nysą. To określe­
nie clsnęlo s\ę uporczywie na 
myśl, .:dy wczoraj wieczorem 
szliśmy uśpionymi ulicami 
Goerlitz, tego nads>podziewanie 
pięknego i rozrośniętego mia­
sta. 

Przy moście granicznym 
czuwały posterunki NRD. Z 
drugiej strony rzeki slnchod>.1-
ly nas wyraźnie odgłosy pol­
skich rozmów. Tam już nasta 
ojcz}'zna. Dziś rano kolar7.e 
przekroczą granicę pokoju i 
w parę chwil później staną do 
rozstrzygającej walkL C-0 nam 
ona przyniesie, zapisane jest 
w i:wiaz<fach, ale nigdy chyba 
dotąd fina! Wyścigu nie roz­
c>oc1vn>1ł ~ię w tak niezwykle 
,kum,::>~i1<0wanej sytuacji. Nikt 
nie jest tu, poza jedną chyba 
Albanią, pewien swej pozycji. 
A już na pewno nikt nie za­
S!Jokoil się dotyt'hczas osią­
gniętymi wynikami. Nawet 
Czechoslowacy, bowiem ich 
~spiracje sięgają nie tylko nie­
bieskich koszulek dla druży­
nr, a'P. I żółtego trykotu dla 
Hnnq Veselego. 

Przejechaliśmy lu:!: 9 eta­
pów, przed nami jeszcze czte­
ry, łącz'nej dlugo~ci 691 km. 
W skali całego Wyi\cigu owych 
bez mała 700 km zdaje się 
krótkim dystansem. Jednakże 
przynieść on może I niewąt­
pliwie przyniesie szereg je­
szcze przeobrażeń tabeli kla­
syfikacyjnej. Na tych czterech 
polskich etapach wiele jest 
jeszcze do wygrania, zwła­
szcza dla naszy!h reprezen„ 
tantów. 

Zdają sobie oni sprawę ze 
swej szansy. Droga z Berlina 
do Goerlitt odegrała przeło­
mową rolę. Tam nRbrali oni 
wiary w swe siły. Kryzys fi­
zycznej formy był tylko jedną 
z przyczyn niepowodzeń. W 
większvm stopniu niż on do­
kuczał naszym kolarzom brak 
pewności siebie, nadmierna 
obawa przed wszelkim ryzy­
kiem. 

Donnslllśmy z terenu Cz~ 
chosłowacji, Iż Polacy jadą 
defensywnie. Zapytano nas, 
czegóż u licha oni bronią? 
Dziś nad~zedl moment, bv · to 
wyia~nić. Bronili się przed klę­
ską, w zwyci~two nie mają 
odpowiedniej wiary, 

Dni niepewności I krańco­
wych obaw chyba minęły,• 

Gwałtowny marsz Królaka po 
szczeblach tabeli, awans na 
czwarte miejsce z realn.vml 
widokami na dalszy skok 
podl'liecil drużynę, poderwał 
!ą do watki; 

Goerlitz w pewnym sensie 
przypomniało nam Łódź. Jak 
o~ było rozentuz1azmowane, 
ciepłe, bezpośrednie I jak ona 
nie uznające żadnych prze­
szkód na drodze do kolarzy. 
Hoteliki. w których kwa tero­
wali zawodnicy były do póź­
nych nocnych godz.in obl!l.::.o-

ne. Dhana Singh jak śre-­
'l:l.niowieczny rycerz mu!llifl • 
torte)aml. zćobywa~ we~t.c1• 
do swej kwatery. Ręka mu 
mdlała od setek autografów 
Ekl.adanych na prawo i lewo. 
He1111Z Miiller. 25-letnl robot­
nik i.akladu budowy maszyn. 
uparł się, że musi zobaczyć 
Verhelsta. Zmylił czujność 
podwójnego kordonu str<lży 
miejskiej, pilnującej porządku 
przed hotelem. Obwiązał so­
bie głowę lokalnym rodzajem 
turbana l tak przebrany zn::i­
J.azł się w hotelu. Dopiął swe· 
go. RozmawJoał przyna3mnmj 
na migi z kolarzem. do które­
go powziął szczególną syin­
patię. W niezwykle gorące) 
atmosferze uplynęlo nam 
tych kilkadziesiąt godzin po­
stoju. NRD przyjmował.a n.al 
z serdeczną gof.cmnościi\o 
Chłodny i opanowany w każ­
dym calu angielski dzienni­
karz z londyńskiego „Daily 
Expressu" mr Wbite był 
wprost zdetonowany tymi 
nieprzeliczonymi objawami 
spontanicznej przyjażni, oka­
ZYl\'anej w&zystkim uczestni• 
kom Wyścigu. 

Zapytał go wC1J0raj 
wozcd.awca belgijski: 

- Jak myślisz. ilu ludzi by­
ło tu na trasach? 

White bez namysłu powie• 
dział: 

- Myślę, te tylu, nu obr· 
wateli liczy ten kraj. 

Niewiele się pomylll. Droga 
z Altenburga do Cottbus ob­
stawiona była :zwartymi szpa­
lerami ludzi. 

Jak wiadomo. do Lipska 
przyjechaliśmy znacznie wcze­
śniej, niż to przewidywał 
program. Na przedmieściach 
miasta rcnciąga1ą się olbrzy• 
mie place budowy. Widzieliś­
my przy szosie murarzy stoją­
cych z kielniami w rękach, U• 

mazanych wapnem, dys'Zących 
pośpiechem. Rzucili na par~ 
minut pracę. aby zobaczyć ko­
larzy. Zobaczyć I pozdrowić. 
Wyrazić gestem lub okrzy• 
kierh swą przyjaźń. Pięknie to 
powiedz;iaJ Szwed Amell: 

„Czuję się tak. jakby kt-0~ a 
naiwiększym zaufaniem otwie• 
rał przede mną serce I mówił 
po przyjaci.elsku, serdecznie: 
- Tyś mój brat. Razem wal­
czymy o szczęście i pokój. P<>4 
zdrawiam cię, mól miły". 

Z tym po~,dr-0wleniem opu• 
szczamy NRD. Niesiemy iego 
echo na nasze ziemie. I tu 
rozbrzmiewać będzie ten sam 
gorący okrzyk. Tu witać będl\ 
kolarzy z tą samą wzruszaią• 
.cą serdecznością, z tym sa­
mym zapałem. a ze mamr 
temperament naszych roda­
ków i ich sławną gościnność, 
żywimy przekonanie. że przy" 
bysze z 17 krajów będą jesz­
cze bardziej niż , dotąd zdu­
mieni serdecz.nością przyjęci.a.. 



GŁOS ROBOTNICZY STR. S 

Oświadczenie W. Czerwenkowa Oświadczenie G. Deja 
(skrót) (skrót) 

J konsekwentną polityki: zml~ garil, wierny tel swojej poll- pracę 1 bezpieczeństwo naro- Zebraliśmy się tu w War-w Imieniu rządu Ludow~ · 1 · t do·w europeJ·skich. sz.aw.e, nr.nieważ mimo WY•>ił-„ J -- · · do zmniei'szenia na- tyce, podią inicia ywę unor- ,,-
nepubliki Bu garu wyrazam tzaiącą mo\vani'a stosunków z GrecJ·ą, Podpisując układ o przyjaf- k&w .Z.wiąz.ku Radz.ieckiego i g '"'bokt' do"'olen1·e z powo- pi0 cia w sytuacji międzynaro- . , .„ e za ~ " dzięki czemu uregulowano ni, wspólpracy i pomocy wza- inr.ych mi!ują-cyoh ·P<Jkoj ••ra-du zwalania konferencji dowej, do utrzymania i utrwa- . . . . t j'ów 7~ier.mJ·ą.c"ich do ure"".l-. k h lenia pokoju, politykę prowa- szereg zagadnień granicznych, iemneJ, pop1eraJąc ze wszys - ~„ , .,.. państw europeis le w spra- dzon• przez Zwi<>zek Radziec- przywrócono stosunki dyplo- kich sil propozycję radziecką !owania k;w.astil niemie-ckiej 
wie zapewnienia pokoju 

1 
" „ matyczne i zawarto korzystny w sprawie redukcji zbrojeń w drodze pokojowego poroou-bezplecz:eństwa w Europie. kl, Chińską Republikę Ludo- 1 k b I t . n11'em.;~ ~~az UJ'worzem·a ogól-ni t I · k wą ! inne krai·e demokracji dla obu stron układ handlo- za azu ron a omoweJ, wo- ~ ~ v 

Ko erencji.. ta • a a su: o- ludowei'. Narody świata wita- wy. Tym samym dążeniem dorowej I innych rodzajów noeuropejskiego syetemu be:..-
nieczna z uwagi na poważne b . . ł d b p·.·~74,:,o'-··a ~bi"oi·owego, Sta-. j kJ ł tua i'ą z nadziei"ą i wiarą poważne kierui·e się nasz rząd również rom masowei zag a y - ę- ~~~·~•w ~ 
:r.miany, 

8 
e zasz Y w sy • d i · t 1' · j nv_ ZJ"ednoczone, A~·tt1 i<> Fran-

cji międzynarodowej po raty- ~-i~~jią~eodpe~~olw;~~st\~;zez a~! ~~a~tojse~~k=f~~k;!'u~~~:k~~;~~~ ~ęe~i'ą m!~~.~~w1~:icz~Ćzcz~ ej.a i inne kra.ie r~tvfi'kawa.ły 
fikacji układów paryskich. . . . . . t układy pary•1'1·e, które torui·ą W h d · · kłady zapewnienia bezpiec7.eństwa źe niczym nie zakłócone sto- zmmeJszeme naptęc1a w sy u- ~ • c o zące w zyc1e u d·rog<> do ~·-•1.-~A•zenia mili-paryskie umożliwiają obecnie narodów na calym świecie. sunki dobrego sąsiedztwa od- acji międzynarodowej, o stwo- ~ '"""'~ 
monopolom zachodnie - nie- Ich spojrzenia zwrócone są powiadają żywotnym !ntere- rzenie systemu bezpieczeń- taryzmu n.iemieokiego i zagra­
miecklm nleskrępo\\'aną roz- obecnie na mądrą propozycję som obu krajów. I pragnęli- stwa zbiorowego w Europie, ż,cją pokojowi i bezpieczeń­
budowę przemysłu zbrojenio- rządu radzieckiego dotyczącą byśmy, aby temu dążeniu rzą- o dalsze umocnienie sil pako- stwu Elu>ropy, 
wego, arsenału wojennego w praktycznych sposobów roz- du Ludowej Republiki Bulga- ju. Udało się przecież w dro- Rząd rumuńSkl &twierd:u, 
Zagłębiu Ruhry. Setki firm wiązania problemu rozbroie- rii odpowiadalo w równym dze rokowań potożyć kres że w ten sposób uksztaltow.a­
zachodnio-nlemiecklch wyko- nia, zawarcia konwencji mlę- stopniu dążenie :i:e strony rzą~ wojnie w Korei i w Indochi- la się w Europie \V'llaśnie ta.ka 
nuje jut zamówienia wojenne. dzynarodowej w sprawie re- dów naszych południowych nach. Dowodzi to, że taką sa- sytuacja, która zobowią:z.u,je 
W Niemczech zachodnich two- dukcjl zbrojeń oraz zakazu siłsladów. mą drogą można ro~wiązać na.6 do podljęcia w odpowiedzi 
rzy się już regularną armię. broni atomowej I wodorowej również Inne problemy mię- na to Wl'ijpómych kraików prz.e-
Na mocy układów paryskich oraz innych rodzajów broni Rząd Repub!Jld Ludowej dzynarodowe. Można było widzianych w Dekhracji Mo-
Niemcy zachodnie będą mogły masowt!j zagłady. Bułgarii nieustannie dąty do przecież w drodze rokowań 6kiewskiej i w toJrn późnie.i-
początkowo otrzymywać, a Również nasz naród bułgar• dalszego rozwoju stosunków doprowadzić do zawarcia szydi rokowań w 'C.-elu obrony 
następnie również wytwarza<! ski nie może przyglądać się dobrego sąsiedztwa z Jugosła~ traktatu państwowego z Au· P<Jlkojowej pracy i bei<Pieczeń-
broń atomową l Inne rodzaje spokojnie wskrzeszaniu mili- wią. strlą I tym samym stworzyć st\va naszycli noTodów. 
broni masowej zagłady. Tak taryzmu niemieckiego. Zbyt Oceniając sytuację na Bał4 warunki pomyślnego uregulo- Be21S\l)Omy jest fakt 
więc odradza się znów mili- gorzkie są jego doświadczenia kanach jako część ogólnej wania innych, nie rozwiąza- 6twieirdlllił Gheorghiu Dej 
taryzm niemiecki, który w z pierwszej i drugiej wojny sytuacji w Europie wytworze-. nych jeszcze problemów w że )Xldo.aa gidy a,gresy<W'Illa po­
ciągu trzech dziesięcioleci światowej, kiedy panująca nej w związku z przystąpie- Europie, , lityka Stanów Zject.nocronych 
dv:ukrotnie wtr~cał świat W burżuazja T. królem na czele niem remilitaryzowanych Nie-o Nie motna nie doceniać l Mą~y.ch w ic.h ślady k;rajów 
-otchłań wojny światowej, przek1ztalcila Bułgarię w baz~ rnlec do bloku atlantyckiego, wielkiego znaczenia, jakie wywolruje coratL hard.ziej Żde­
Niemcy zachodnie przekształ- wypadową Niemiec kalzerow- j-esteśmy glęboko przekQilanL, mają wspomniane fakty dla cydow.any opór ze strony na­
cają się w glówne ognisko skich, a następnie również hl• te uchwały Konferencji War• walk! o pokój, podobnie jak nxl6'v - pelit·..,,_· miłujących ni b Z · ństw w · y w tlero\"sklch, by pozostawał d k nf · 29 „,,... e e piecze a OJn " tzawsldej oraz realizacja nie awna o erencJa pokóJ" państw cieszy się ak-E I on obecnie biernym widzem k 

urop e. przewidzianych w tych uchwa- krajów Azj! I A!ry I w Ban- t"wnym ""'""rciem m.ae ludo-ukl d aryski I odrodze• prób ponownego stworzenia d J ·.--..... 
a Y P e lach posuni""' b"""ą miały ungu. „ __ -., 1· ina1'1StZ1ernzycll kół ~""'-ni m 'llt zmu w NI mczech nic.bezpiecznego ogniska wojny ..,.. „~ WJ'"" .,.,„ 
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1 

ary e nade.r dobroczynny wpływ na Utrzymanie i utrwalenie ty=vch na całym świecie. h d I h d d akty w Niemczech zachodnich. , 

i;k ich , d.ając wolną rękę od­
wetowcom zachodnio...n'.emie­
ckim, umoi:liwia :m odbudo­
wa.nie Wehrmachtu, oddame 
go J>Od komen<lę byłych gene­
ir a łów hi tlero-wrut icl1, iprzesta­
w ienie gospod.a.I1ki Niem '.ec za­
chodnich na tory wojenne, 
produkowanie ws-L,y'Stkich ro­
a:najów nowoozesnej broni, nie 
wylączają-c broni m.asowej za­
gła<ly, przeks.zł.alcenie N ie­
miec zachodnich w państwo 
miliiacystyazine. W tych wa­
runlka1ch polit.yka „z pozy-cji 
5iły" będzie się opierała w 
Europie bez;pośred.nio i ja.w­
nie na m:·litaryzmie niemiec­
kim, któriy rozpętał dwie woj­
hy światowe. 

Taka sytu.a.cja nie może nle 
dopr-0w.adzić do· dalszego 
wzmożenia wyścigu zbrojeń, 
do ziw.iększenia stanu liczeb­
nego armil i Wo2lrOS1tu budże­
tów wojskowych kraj-ów eu­
ropejskich, co znacznie zwięk­
fi/Zjy dęża:ry podatkowe i po­
stawi n.a.rody Europy wobec 
nowyicih trud'llości. 

U'lda<ly paryskie Ml najwy­
raźniej FprlreCz:ne z; zobowiąza­
niami powz:ięt;,ymi pnzed 10 la­
ty pJ:IZ.& Stany Zjednoczone, 
Anglię i Franicję; rian1.szają o­
new spoOOł> oceywi6ty funda­
mentalną 1;asad~ prawa mie­
dzynarodowego - za~dę 
praestrzegania podpisacych u­

zac 
0 

n c prowa zą 0 
• utrwalenie pokoju na Bałka- J)'lkoju. jest dziś najgorętszym Dzięki tym właśnie okolicz• 

wizac,fi sil agresji na całym do~:~jc~~n~~~sw:mpz;;~=:~ nach: W utrzymaniu pokoju pragnieniem narodów. nościom w:>"łoniły się i w-yla- Ukl'iady pal'ySkie 6ta'llowią śwletcle. , tNie maj potrzetby naród bułgarski wraz: z innym! na Bałkanach zainteresowane Jesteśmy przeciwko tworze- niają r-ównleż obecnie w wy- główną prze.nkodę nabl drodze 

kladów. 

~w tarza"t łegotu, co u~ naa· en narodami demokratycznymi są jednakowo wszystkie nara- nlu bloków militarnych, nikli pokojowej inicjatywy do rozwiązania pro ~mudlao 
mn zo~ a 

0 
powil' ziane. u d dy bałkańskie, a obrona poko- Zwiazku Radzieckiego, Chiń- tak ŻyWotnej doni03losci Mogę jedynie dodać kilka słów dążv ze wszystkich s o lu powinna być ich wspólną przeciwstawiających jedne skief Republiki Ludowej i in- pokoju Europy i dla samego 0 aktywi7.acjl sil agresji na utrzymania pokoju. państwa innym państwom. n~-ch mil:uJacych pokój pa.Mtw .n.arodu niemieckiego, jak Bałkanach. Naród bułgarski l jego rząd sprawą. Jesteśmy za pokojowym , prz.vwrócenie jedności Nie-

nlezmlcnnie popierają walkę Naród bułgarski jednomyśl• współistnieniem państw mimo realne możHwości osł.abienia Jak wiadomo, TurcJ11 f Gre• h .1 d i oopi·ęc;• mi~"z:ynarodowego. miec na zasadach pokojowych Cl • ł nk I P kt J pól patriotycznyc s1 naro u n e- nie zaaprobował deklaraci·" ich różnych systemów społe- - ..... . d k ty h . a s„ cz o am a 1 - d 'ed , Co'dn 1·~.tni"ei"ących moz'.li'wo- 1 emo ra cz.nyc . nocno-atlantycklego. Imperia- mleckiego o naro owe ZJ no- Konferencji Moskiewskiej. Ro- cznych, za uregulowaniem śc1· ur~uJ~owa·nia nie r~ią- Dro"• militar""""'u, któ,... liści amervkańscy podporząd czenie Niemiec, 0 utworzenie zumie on doskonale, że wska- wszystkich problemów w dro- ~„ .,.. , ~··· ·" 
k . · · · od · h- wolnych, miłujących pokój I d kl ji d d dze rokowań. Jesteśmy za po- zanych problemów w Europie, Adenauer prowadzi Niem.:y owali sobie gosp arkę tyc . zana w e arac roga o to wymownym św1·adectwem z.achodn.e, to dro"•, która nie-kraiów demokratycznych Niemiec. zapewnieni·a pokoju i bezple- kojem, przeciwko wojnie. Lą- .,.. 

· I d ,.........,,_ 'kl l ' 3'ednokrotn1"e wiodll..a naród J f h .1 1 b , Przedstaw ony przez rzą czeństwa w Europie _ jest czy nas jedność 1 wspólnota są poz.r-..r w ... e \VYlll ro wwan 
K!eruJ11 on c 

81 
am z ro,
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r•dzlecki projekt zorganlzo- ló 1 · t ó J t ś międ„.,. r~_dem radtieclk:m, a niemieaki do katastrofy na-! W T jl I G li z a jedynie słuszną drogą. Dekla- ce w in eres w. es e my ....., 
nvm · urc rec ro " wania systemu bezpieczeń- zespoleni, Jak nigdy dotąd, w rzadem a\J!Striatckim, umojli- rodowej, to droga klęski, to 
budo11iuJe się Istniejące 1 

two-- stwa zbiorowego w Europie, ;:Yc!:, ~Yi:;:;~ayd~ fnr:;:~~~ !mię obrony pokoju 1 zapew- wiajace podpisanie traktatu wykorz.y.\'tan:e młodzieży .za. 
ny się nowe amerykańskie któ jed d ""ns' '-··owego z A"~tr1·ą. chodnio·niemieckieJ· ,na mięso buzy wojskowe. Imperialiści w rym z noczone, e- naszego narodu, który chce nienia bezpieczeństwa narn- .,.... •w = armatnie, aby przypodobać 
amerykańscy I angielscy wy- mokratyczne i pokojowe Niem- żyć i budować w pokoju, za- dów w Europie i na całym Mimo to mU61my i;twierdtz.ić, się im=rialistom amerykań-wie1·ają silny nacisk na polit.v- cy zajęłyby należne Im miej- cieśniać współpracę ze wszyst- świecie. Obecnie umacniamy ż11 w eze:egu rejonów świ.ata ... ~ 
ke tvch krajów, pchają je na sce, ma na celu stworzenie w kimi milującymi pokój naro- jeszcze bardziej swe siły i wytworz,y!a 6;ę sytua<:ja z.a- sk:m. 
nlebemieczną drogę "'Y~clgu Europie takiej sytuacji, która dam!. podejmujemy nowe kroki na grażająca )Xlkojowi. Tak mają W tycll warunkacll faktem 
zbrojeń, wciągają do swych uniemożliwiłaby wskrzeszenie drodze spotęgowania naszych się sprawy w rejon;e Taiwa- suzegó!nie doniosłym dla po-
planów przygotowania nowej militaryzmu niemieckiego. Rząd Lmlowej Republiki możliwości obrony pokoju i nu, gdzie Stany Zjednoczone koju w Europie i dla losów 
wojny. Przystąpieniu remill- Bułgaria ludowo-demokraty- Bułgarii, wyraźając wolę na- do udzielania, jeśli trzeba bę- n.ie .zaprzestają wrogich dzia- narodu niemieckiego jest to, 
faryzowanych Niemiec za- czna .....: mówił dalej W. Czer- rodu bułgarskiego, w całej dzie, druzgocącej odprawy lań pneciwko Chiń."'kiej Repu- że demokratyazi.'le i pokojowe 
chodnich do bloku północno- wenkow - dowiodła, że pro- pełni popiera propozycje w wszelkim agresorom. Uklad, blice I.udowej oraz na Bliskim s:ły narodu niemieckiego ma­
atlantyckiego towarzyszy wadzi konsekwentną politykę sprawie zawarcia układu o który na polecenie rządów ha- i Srodtkowym Ws;:hodzie, ja potęż.ną ostoję - Niemie­
wzmożenle aktywności agre- pokojową. Naród bułgarski t przyjaźni, współpracy 1 po- szych krajów podpiszemy tu- gdizie na szereg krajów wy- oltą Republikę DMiukratycż..o 
sorów z ich baz w Turcji l jego rząd bezwarunkowo po- mocy wzajemnej między taj, służy sprawie pokoju. wiera się ruicisk, aby wC:ąg- ną. 
Grecji. pierają wszystkie posunięcia ośmiu państwami uczestni- Jest to układ otwarty. Mogą nąć je do agresywnych blo- Rumuńska Republika Lud.o• 
Odbywające slP, pod kle- zmierzające do pokojowego czącyml w obecnej konferen- się doń przyłączyć wszyscy, ków militamy-ch. Tak IT!.'lją wa jest głęboko z.ainteresowa­

rownictwem amerykańskich rozwiązani.a spornych i nie u- cji. W całej pełni popiera on którym drogie są interesy po- się sprawy w Europie, grj;zle na w odbudowie jednolitych, 
specialistów wojskowvch ma- regulowanych problemów mię- zasady l praktyczne postano- koju. Sprawie pokoju służy ratyfikacja układów pary- demokratycznych i pokojo­
newry wojsk tureokich ! dzynarodowych I do oslabie- wienia zawarte w uktadzie potężna sila naszego obozu, 1;k'.-ch prowadzi do ~krzesze- wyich Niemiec. Naród nasz wi­
greckich w Tracji, częste w!- nia napięcia w stosunkach oraz aprobuje propozycję któremu przewodzi wielki n.ia Wehrma<:htti i włączenia b z uznaniem patriotyczną 
zvty I inspekcje tych specjali- międzynarodowych. utworzenia zjednoczonego do- Związek Radzieck\, obok któ- Niem'.ec zachod.nich do agre- walkę prowadzoną przez Nie-
stów na naszej granic.v po- Chcemy żyć w pokoju ze wództwa !>ił zbrojn~h państw rege kroczą wielkie Chiny Lu- sywnego bloku pólnocno- m'.ecką Republi.kę Demokra-
ludniowei i południowo- wszystkimi narodami, a zwla- - sygnatariuszy układu, jako dowe. Obecnie uchwały Kon- <·tlantyckiego. tycziną I wsz}"Stkie patr:otyc.z.-
wschodn{ej, nifmstanna pro- szcza z naszymi sąsiadami. bardzo poważny czynnik po- ferencjl War~zawskiej silę tę ne siły Niemiec z.a-chodni.eh o 
paganda antybutgarska w pra- Rząd Ludowej Republiki Bul- koju, który zapewni pokojową jeszcze bardziej spotęgują. Ratyfikacja układów pary- zjednoczenie Niemiec w dre-
sie I pr:r.ez radio nie mogą bvć dze pokojowe-i I demokraty-cz-oczvwiścle traktowane jako i------------------------------------------------------i nej, walkę przeciwko remili· 

przejawy poko_iowych lnten- o ,,,. • d • M h t Sh h taryzacji i planom 1rił agre-
c.ii wobec nas1ego kraju, lecz sw1a czen1e e me e u sywny<:h. Jeśli chodzi o mono-jedynie jako zagrożenie poko- pollitów z.a<:hodnio - n.iemie-
ju i be7pieczeńslwa narodów. okich, to dając Upu6-t swym 

Dopóki imperialiści amery- eksparu;jonist~ym apety-
kańscy, lngeru iąc w sprawy tom z.aczęli oni już uskarż.ać 
wewnetrzne Innych państw (skrói) sj~ na „brak kolonii" i na „o-kapitRlistvcznych i depcąc wo- grnni<:zone rynki'„ 
le narodów, . montują bloki Towarzyszu Przewodniczący! narodów. Deklaracja I propo- międzynarodowym dla utrzy- ki szpiegów 1 dywersantów Wszystko to zmUBza narody 
militarne przeC'iwko państwom Towarzysze delegaci! zycje rządu Związku Radziec- mania pokoju i bezpieczeń- nasłanych nielegalnie do Al- EU/ropy, które zdają sob!~ miłu.iar.vm pokój. a przede Rząd Ludowej Republikt k\ego z dnia 10 maja 1955 r. stw.a. Będzie on przeszkodą nie bani! z lądu, powietrza I mo- sprawę z niebe7JJ)ieczeńst;wa 
:wszy<tk;m przeriwko Zwią?ko- Albanii z ogromnym zadowo- w sprawie redukcji zbrojeń, do przezwyciężenia na drodze rza przez koła imperi.alistycz- wgraiającego pokoj<YWi, do 
wi R;irlzierkiPmu i kraiom leniem i głęboką wdzięcznoś- zakazu broni atomowej i usu- do wszelkiej agresji przeciwko ne l ich satelitów, aby pod- kontyinuow.a.nia i wzmożenia 
dPmokracji lur1owe1, pn.v czvm . . t . d . . g .b . ~ k . O ć . ć . b 1·. lad •··d """lk1' przeciwko realizaci'i u-brutalnie ii:w~1cą ""'"' 7obowią- c1ą przy.Ją zaproszente o męc1a roz y woiny są nową, na~ym ra3om. znacza on wazy 1 <> a 1c w zę 111.1 ową. „ 0 
Z'.'nia z tyturu ukł.3dów mię- wzięcia udzie lu w tej szcze- nie1miernie cenną inicjatywą będzie nowy etap na drodze do Rządy amerykański i an- kł.adów paryskich oraz remili­
dzynamdowvch _ narody mu- l(ólnie ważnej, historycznej rządu rad?Jieckiego, nowym dalszego i wszechstronnego u- gielski stale prowadziły dy- k.cy'la<:ji ~iemiec z.achrrlnich, 
szą liczyć ~ię 7 tym, że bezpie- konferencji w sprawie za- dowodem jego kOJJ.Sekwentnej mocnienia naszego potężnego wersyjną działalność przeciw- aby ud.aremnić plany agresyw-
czP>istwo ich jest zagrożone. pewnienia pokoju i bez:pie- polityki obrony pokoju, jego obozu. W przeciwieństwie do ko wladzy ludowej w Albanii. nych kól z.achodnkh. 

Aby oszukać narody czcństwa w Europie i na ca- walki o pokojową współpracę zawieranych między państwa- Róv.;nież teraz popierają one Towarzysze! 
europei:<kie, a zwl:iszcza na- łym świecie, mającej na celu między wszystltimi państwami, mi imperialistycznymi paktów imper!ali.;;tycz;ne dążenia grec- Z:i<'hodnie koła rządzące u-
ród franc-uski, imperialiści ~warc'.e układu o przyjaźni, niezalei.nie od ich ustroju spo- i układów. których partnerzy kich kół reakcyjnych do roz- s'.łują ukryć a.gresywny cha­
rozoowiadaią bajecrki 0 .. kon- współpracy i pomocy wza- łecznego, o pokojowe rozwią- niie są równouprawnieni. U- członkowania Albanii. Bez rakter układów paryskich wy­
troli" nad zbroieniami Niemiec .iemnej między Związkiem vmle problemów międzynaro- kład nasz zapewnia bezpJ.eczeń- żadnego uzasad11ie11ia sprzeci- raźnie wym'erzonych przec!w-
7.Rchodnich. która r1.ekomo nie SocjaUistycznych Republik Ra- dowych, o wybawienie ludz- st\vo narodowe sygnatariuszy, wiają się one nadal zajęciu ko ZSRR i krajom demokracji 
pozwoli odwetowcom niemiec- dziec:kich, Polską Rzeczpospo- kości od niebezpieczeństwa opiera się na zasadach całko- przez nasze państwo należne- lu.dowei, przeciwko pokojowi 
kim na zaęrożenie pokoju. Ale litą Ludową, Republiką Cze- nowej katastrofy, przvgotowy- witego równouprawnienia u- go mu miejsca w Organizacji i be<?.p'.eczeń!'ltwu narodó.w 
k•6i. nie wie, co stało się z choslowacką, Niemiecką Repu- wanej przez agresywne koła czestniczących w nim państw, Narodów Zjednoczonych. F.uropy. Koła te oświadcz.:iją, 
tzw. „gwarancjami" I ,.kon- bliką Demokratyczną, Węgier- imperialistyczne. Rzad Ludi)- gwarantuje i utrwala pokój w W świetle powy7.szych !ak- że poJityika ,.z PDZJ'>Cji siły" ma trolą", prid których osłoną ską Republiką Ludową. Ru- wej Republiki A!lbani! gorąco Europie i na całym świcde. tów jasne się staje żywotne r:tekomo służyć „interesom 
Hitler i hitlerowcy przygotowy- muń•ką Republiką Ludową, wita i popiera nowe propozy- Układ ten jest- całkowicie zgo- znaczenie. jakie ma dla Ludo- i:;okoju" i że będnce wyr:i..ze-m 
wali i pooelniali zbrodnie ·w Ludową Republiką Bulg.airli l · cle rządu radzieckiego, odpó- dny z zasadami Karty Naro- wej Republiki Albanii sojusz tej polityki układy ?a!Jll>'kie 
19.39 i w 1941 roku. Cóż to za Ludową Republiką Albanii, wiadajace głębokim pragnie- dów Zje<lnoczonych. zawierany przez nasze m;łu- mają rzekomo charakter „ob­
„11warancje" Przeciwko a{!re- jak również zorganizowanie niem i interesom wszystkich Naród albański zdaje sobie jące pokój państw.a - układ ronny", wszysfll<o to przypo­
sji, jeśli udziPlają ich sami zjednoczonego dO'wództwa narodów oraz w"kazuiące dro- w pełni sprawę, że wszystkie o przyjaźni, współpracy i po- m ina ełY'f!ne pow'ed;-oo:e TJl­
agresorzy. O jakiej kontroli w<lj'9kowego państw - uczest- gę do zapewnienia pokoju ! swe historyczne zwycięstwa mocy wzajemnej, jak również lryraTida „stowo zootglo stwo­
nad zbrojeniami moi~ b\'Ć n.'ków tego układu. bezpieczeństwa w Europie i na zawdzięcza przyjaźni Związku organizowane obecnie zjedno- rzone po to, aby ukrywać my-
mowa blm, gdzie bez 1lrŻe- Obrona pokoju jest w obec- całym świecie. Radzieckiego i jego rowmn.!j czone dowództwo n:iszych sil śłi". 
szkód panoszą się miliarderLy nej chwi'K głównym probie- Jednakże obóz imperiali- polityce pokojowej. jego nie- zbrojnych. Hi.storycz.ne to wy. amer_vkańscv wr<1>.: z military- Dla przykładu zilustrufemy, st:>mi niemieckimi? mem nurtującym mi!ujące po. styc2llly, a przede wszystkim zachwianej wierności sprawie darzenie będzie miało olbrzy- jak przejawia się polityka 

Zamkniecie ctróg odrodzenia ~6! narody Europy i całego stojące na jego czele Stany pokoju. mie znaczenie dla szczęśliwej „z pozyrii si!y" w stositnk!lch 
militaryzm•t ni'!mieckiego je~t wiata. W ciągu IO lat. które Zjednocwne odnosiły się ne- Imperial1:śc! amerykańsko- przvszłości naszego narodu. miedzy USA a Rumuńską Re· 
tmrawą 0 :i'yirntnym znaczeniu m~nęly od zakończenia drugiej gatywnie do wszystkich pro- angielscy nien<iwidzą Ludowei Rząd i naród naszego kraju publiką Ludową. 
dla narodów .zarówno Europy wojny światowej, problem nie- P07.;l'Cji Związku Radzieckiego, Republiki Alb'łnii, poniew•.2: będą nieustannie strzegl•: i u-
W<rhonniei. .iak i 7.~choclniej. miecki yl i jest nadal zasad- sabotowały je i stawiały prze- przestała ona być zdawkow.1 macniały przyjaźń i stnlową w ciągu wielu lat, depcąc 

Rllt_vfikacja układów pa- niczą sprawą w walce o pokój szkody, demaskując w ten monetą w ich transakcjach jedność naszego wielkiego o- najbardziPj elementarne z 
ryskich. utworzenie bloku mi- i bezpieczeństwo m1ędzynaro- sposób istotny charakter tzw. kosztem narodu, ponieważ jest bozu pokoju i socjalizmu, na dawien dawna obowiązujące 
litarne!!O szeregu państw ka- do~e._Stosunek do sprawy po- polityki ,.z pozycji siły" jako punktem oparcia oboo:1.1 socja- którego czele stoi Związ~k Ra- normy życia międzynarodo­
piblisty!'znvC'h z u1zia!em re- kO.JU 1 do Pr<>blemu ni emie~- .polityki wojny. i agre~jl. listyczneE(o nad Adriatykiem, d7.~ec ki, będą \lf'tm1r,:alv czuj- wego, Stany Zjednoczone do­
l'l"ili•'lryzowa nych Niemiec za- ! k!ego , to obecnie kamień pro- Imp?riali~tyczne kola Sta- ponieważ jest powa7.ną przt>- ność wobec wrogów, będą u- konują wszelkiego rod

7
,aju 

chodnkh zRo_ strza sy_ tuację w I bierczy polityki poszezegól- nów Zjednoczonvch, Anglii i S7kodą na drodze_ do realiw- macnialy zdolność obronną prowokacyjnych aktów prze­
Europle. NiP mogą być snoko1- nych kraiow. F ra ncji st1.1le odrzucały r.lusz- c.ii agresywnych planów im- swego kraju. ciwi,o · naszemu krajowi, rok­
ne. narody Europy, doi:>ókl .w Nieustanne wys!lki 1 wiele- ne propozycje rządu rad7.it>c- perialistycznych, mający<'h na Rząd Ludowej R<!publiki Al- rocznie asygnują miliony do-
bje.1 p~eecn7trum ~wkorzy ~te nj1e- , krotne propozycje Związku kier;o. zn;~crzające do rozwki.'l- celu przeksztakenie Półwyspu banii i naród albański upo- larów na finansowanie dy-
k:z 1 nNe _ogm< o who1n;:, a- Radzieckiego, ?mierzające do zania .... ,vestii niemiec 1ej Balkań~kiego w beczkę pro- ważniły naszą delegacje; do WC'rsyjnei dzialrlności w na-

1m są 1emcv zac ndme w . - 1 - · . zgodnie z interesami narodu chu zagrażającą Zw:ą1.k owl 
1 szvm kn1ju - poctobnie. jak k h 1 7.apewruenrn po rniu 1 usun·a_ z <>żenia Wam uroczysfo"o re ac monono istów 7.::iglebia . ..... · · ., niem:eckiego i wszystkich in- a:tdzieckiemu i krajom demo- ~ w innych kraii>rh demokracji 

R11hrv i militar.v<tów kierowa• cia groź~y n~WCJ "'~.iny ora„ nych narodów Europy. kracji ludowej. przyrzeczenia, że poświęcimy lur!owej - nasvlaj~ snmnloty, h 1 ~ t k do rOZWlązama w di od1e ro- wszystkie si!y temu, aby \"."- ., nvr przez so „a es ę amery- _ . . Obecnie. wobec takiego wła- "' które naruszają obs7.al' pn-k · •- N d · ·t · kowan problemów m1edzyn'l- Jmporia!;s·d amerylrnńsko- konać z honorem zoliowią7.a-an•"ą. ;iro Y 1 m1 t!J'lre ' · . ~nie negatywnego stanowi;;~'o wietrzny Rumunii i zl'zucnią 
pokói pańsL\•a nie mnE!ą po- rodowych, a ?rzede ':Vszystk1m mocar~tw 7.achodnich, Niemry Rngielscy prowadzą stale dz'a- n :o wyplywajacc z uchwal t:); cly\''ersantów na nasze teryto-p;Q<lzić się z taką svtuacią, 1 probliemu n:em1cck1ego, co .są w dalszym ciągu Pod7.iel<lne talność dywersyjną przechvku historycznej konferencji, ie rium. 
mus1a urzvnit' W'>v•tko. abv rozładowałoby. w znacznym na dwie części, a ratyfikacja Ludowej Republice Albanii. W Ludowa Republ:ka Albanii bę-
nie doouścić do ndhnctowy mi- I st?pmu nap1ęc1e w s~osunka.-h ukłarlów p<:ryskich utrwala ciąi::u ostatnich JO lat impe- dzie zawsze wierna obozowi 
litarvzmu niemieC'kiee;o, aby i n:i•ędzynarodowych, spotykely ten podział. rial iści dokonali przeciwko na- pokoju i 5ocjalizmu, że stać 
utrwalić pokój. Muszą one się z ~tkow1tym i . aktywn_ym szemu krajowi ponad 2.500 ak- b<;dzie jak granitowa skala na 
podPimować ndnowiedniP kro- poparciem wszystkich kraiów Układ o przyjaźni, współ- tów pn>wokacji i zamachów wybrzeżach Ad riatyku, żP bro-
ki. aby zagrnd7ić r!rogę 'l~re~o- demokracji ludowej w Euro- pracy i pomocy wza;!"mnei, na jego integralność teryto· nić będz'e pokoju, interesów 
rorr i 7.apewnić swe bezpie- pie i w Azii, jak również z go- który zawrzemy na tej ko n fe- ria'.~1ą. W ciągu tego okresu na naszej ojczyzny i in tere~ów 
c?eństwo. rącym poparciem ze strony rE>ncji , stanowić będzie czyn- terytor;um naszej Rep•1b) ik; na,zego socjaLi.stycznego obo-

Narody świata popierają wszystkich miłujących pokój nik o ogromnym z.naczeniu schwytano i zlikwidowano set- zu. 

Koła agresvwne USA opie­
ra ją się w t.vch poczynaniach 
na grupach fAszystów, którzy 
!'ciekli z Rumunii prn-cle 
w~zy~tkim w okresie wycofy­
wania się faszy~towskich 
wojsk niemieckich i którzy 
ukryli się w Nicmc~ech za-

chodnich oraz w Innych kra­
jach Zachodu. 

Na zebraniach zbiegów ta­
szystowskich w Niemczech 
zachodnich oficjalni przedsta­
wiciele rządu i oficerowie hit­
lerowscy, jak np. generał 
Werner Ehrenfurt wygłasza­
ją „podtrzymujące na duchu" 
przemówienia, jak gdyby to 
nie oni byli ich partnerami w 
czasie „strategicznych odwro­
tów" w kierunku Berlina. 

Oto kim są nie;kazitelni ry­
cerze przeznaczeni przez im­
perialistów amerykańskich do 
praktycznej realizacji „do­
ktryny" tzw. wyzwolenia kra· 
jów demokracji ludowej! 

Naród rumuński obali! wła­
dzę grabieżców i stworzył 
ustrój państwowy odpowiada­
fący jego interesom - ustrój 
demokracji ludowej. 

Pretendenci do pa<nowanla 
nad światem rozumieją pod' 
słowem „wyzwolenie" przy­
wrócenie dawnego, znienawi­
dzonego przez naród "ustroju 
kapitalistyczne - obszarnicze­
go, przywrócenie w Rumunii 
niewoli imperialistycznej. 

Naród nasz wie, co oznacza 
prawdziwa wolność, umie ją 
cenić i jeśli trzeba potrafi ją 
obronić. 

Jeśli chodzi o militaryzm 
nie01iecki, naród rumuński 
ma gorzkie doświadczenia z 
okresu pierwszej wojny świa­
towej, kiedy wojska kaiserow­
.skie spustoszyły miasta i wsie 
naszego kraju, wprowadziły 
na okupowanych obszarach 
reżim terroru i zbójeckiej 
grabieży. 

Wciągnięcie Rumunii do 
zbrodniczej wojny antyradzie­
ckiej doprowadziło do tego, że 
setld tysięcy żołnierzy zginę­
ło za sprawę Hitlera, że ty­
siące ludzi pracy zesłanych 
zostalo do Niemiec na niewol­
niczą pracę w zakładach 
przemysłu wojennegu, dopro­
wadziło do bestialskich pogro­
mów, niezliczonych zniszczeń, 
których dokonali Niemcy w 
okresie odwrotu, do barba­
rzyń~klch bombardowań lud­
ności cywilnej. 

Naród nasz zna dobrze ml· 
litarystów niemieckich, wie, 
jakie to „obronne" cele mogą 
oni sobie stawiać. 

Kierując się dążeniem do 
odwetu, sami przedstawiciele 
zachodnie - niemieckich kół 
wojskowych odsłaniają plany 
utajone w układach pary­
skich. Tak więc np. szef szta­
bu generalnego reżimu boń-
skiego generał Heusinger 
scharakteryzował niedawno 
strategię unii zachodnie-euro­
pejskiej w sposób nastc:pują­
cy: ,,Atakować wszędzie. gdzie 
są szanse. Zachód powinien 
stosować wobec Wschodu ta­
ką wlaśnie metode walki". 

Jak z tego wynika, „strateg" 
hitlerowski, zachowując w 
calości nawet te dogmaty 
wojskowe militarystów nie­
mieckich, które m. in. dały 
tak nieprzewidziane dla nich 
wyniki, nie bawi się w rozwa­
żania na temat „obronnego" 
charakteru uktadów pary­
skich, iak to czynią politycy 
zachodni. 

Towarzysze! 

Zawarcie układu o przyjai­
ni, współpracy i pomocy wza­
jemnej mi~dzy naszymi kra­
jami, zacieśnieni'! i rozszerz~ 
nie ich współpracy i pomocy 
wzajemnej, zorganizowanie 
zjednoczonego dowództwa 
stworzy niezbędne waru nkl 
do okiełznania ewentualnych 
agresorów. 

Uklad ten, oparty na zasa­
dzie poszanowania suweren­
ności państwowej, nieingero­
wania w sprawy wewnętrzne 
i na zasadzie współpracy na 
równych prawach, jest wy­
mownym wyrazem nowych 
warunków w Europie, w któ­
rych narody stanowiące nie­
mal polewę ludności te!(o kon­
tynentu, mO<'no zespolone w 
wielkim obozie demokracji I 
socjalizmu, utrzymują sto­
sunki braterskiej współpracy, 
bezinteresownie pomagają so­
bie w imię wspólnego rozwo­
ju. 

Idea, która legia u podstaw 
tego układu - to szlachetna 
idea obrony pokoju. 

Pragniemy podkreślić, te 
Rumuóska Republika Ludowa 
zgadza się z tym, iż projekt 
układu daje wyraz ożywiają­
cej nasze kra.ie zdecydowanej 
woli dalszego dążenia do stwo­
rzenia ogóinueurnpejskiego 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego. 

Fakt, że do układu między 
naszymi krajami mogij przy­
stąpić inne kraje zaintereso­
wane w obronie pokoju w 
Puropie, stanowi d0wócl kon­
S<'kwC'nlnej, zi:;odncj z Kartą 
Narodów ZJednoC'zonych i 
prnwdziwymi mtere,aml n .­
rnrłów po li ty ki naszych kra­
jów. 

Rumuńska Republika Ludo­
wa uczyni ze swej strony 
wszystko co jest kon ieC'zne, 
aby z honorem wykonać swe 
zobowiązania dotvczące wcie­
lenia w życie tego układu; 

stanowiącego w_yraz naszegD 
wielkiego sojuszu i przy jaźni, 
które służą sprawie pokoju i 
postępu ludzkości, 

Towarzysze! 
Układ o pomocy wzajemnej 

między naszymi krajami, ko" 
ordynacja naszych wysiłków 

w dziedzinie wojskowej wno~ 
szą poważny wkład do spra• 
wy zachowania pokoju w Eu• 
ropie. Skuteczność tego ukla· 
du potęguje fakt, że kraje na­
sze kontynuować będą z 
jeszcze większą kon~ekwencją 
walkę w obronie pokoju, o za„ 
pobieżenie nowej wojnie. 
Rumuńska Republika Ludo­

wa gotowa jest poprzeć 

wszelkie posunięcia na arenie 
międzynarodowej, mające na 
celu złagodzenie napi~cia mię• 
dzynarodowego. 

W związku ź tym gorąco 
popieramy nową propozycję 

Związku Radzieckiego w 
sprawie redukcji zbrnjeń I sił 

zbrojnych, zakazu broni ate>-< 
mowej I zażegnania groźby 

nowej wojny. 

Rząd rumuński w pełni po­
dziela punkt widzenia rządu 
radzieckiego przedstawiony tu 
przez row.arzysza Bułganina 

co do wysiłków, jakie powin· 
ny być podjęte w celu nawią· 
zania normalnych 5tosunków 
między państwami, zorganizQ.4 
wania S)Xllk.ań, wsze-chstron­
nego rozwoju handlu, wymia­
ny delegacji dzia.laczy kultu­
ry - jednym słowem w celu 
_uczynieni.a wszystkiego oo 
może sprzyjać złagodzeniu 

napięcia międzynarodowego. 

Rumuńska Republika Lu­
dowa poświęca Sll>l!Cjalną u­
wagę stosunkom współpracy i 
przyjaźni z sąsiednimi kraja­
mi w imię zapewnienia wza­
jemnego bezpieczeństw.a i po• 
kojowega rozwoju. 

W związku z tym rząd ru­
muński uważa, ie należy pod­
kreślić poprawę_ w stosunkach 
dobrego sąsiedztwa z Fedcra„ 
cyjną Ludową Republiką Ju­
gosławii. Porozumienia z.a„va:r­
te ostatnio między Rumunią a 
Jugosławią rozszerzyły 1«Jkres 
współpracy międ;zy naszymi 
krajami. Uważamy, że przy 
wzajemnym z.rozumieniu m;ę­
dzy obu krajami, możliwy jest 
dalszy rozwój tych stosun• 
ków. 

Jeśli ohod:ci o stosunki mię­
dzy Rumunią I Tureją - to 
prze5'2lkodę sta.nowi tu fakt. że 
Turcja przyłącza się do poli­
tyki napięcia międzynarodo­

wego prowadzonej przez Sta• 
ny ZjednOC7..<>ne w tej części 

Europy. Nie ma jednak fak­
tycznie między Rumuńską Re­
publiką ·Ludową a Turcją 
żad.nego wynikającego z: i<:h 

stosunków problemu s.pome· 
go, który by dzielll te kraje. 
SądWny, że stosunki te mogą 
ulec poprawie \'li' intereS>ie obu 
krajów i w interesie pokoju 
w tej części Eurzypy. 
Rząd rumuński uważa rów· 

nież z.a pożądaną i możliwą 
normalizację stosunków mię­

dzy Rumunią a Grecją, przy­
wrócenie stosunków dyploma­
tycznych o.raz rozszerzenie 
dawnych kontaktów gospodar­
czych i kulturalnych. 

Naród rumuński - oświad­
czył Gheorghiu Det - jest 
przekonany, że walka miłu­
jących pokój n.ar-Odów l 
sił pokojowych jttst w st.anie 
zagrod~ić dr~igę wo.in.ie, od­
i-zolować I udaremnić plany 
wrogów pokoju i wolności 

wszystkich nal'odów. Przyczy­
nią się do tego w zinaeznym 
stopniu uchwaly powzięte 
przez naszą konferencję. 

Zawarcie układu o przy­
jaźni. współpracy I pomocy 
wzajemnej między kraj.ami 
biorą<:yml udział w obecnej 
konferencji oraz zorganizowa­
nie zjednoczonego dowództwa 
pogłębiają wszechstronną 

współpracę między ośmioma 

krajami, umacniają ich pozy­
cję międzynarodową, dają 
pewność, że kraje te nie będą 
zaskoczone znienaC'ka p1 zez 
ewentualnego agresora. Posu­
nięcia te znacznie zwiększą 
zdolność obronną naszych kra­
jów i stworzą niez.będną siłę 
zdolną do zapewnienia )Xlko- ' 
ju i beZjp1eczeńBtwa w Euro­
pie. 



BTR. ł 

Do mety 

Jeszcze 

690 km 

Z zupurlym oddeehem 
ocżekujemy dziś meldunków 

z trasy Zgorzelec - Wrocław 
J estdmy Jeszcz• wszyłeJ 

pełni niewy1aslego en-
tui.jazmu, Jaki wywołała w 

uchodzić za plasklło W katdym 
bądi razie dzislelR!e wzniesie­
nia nie powinny stwr.nać 11pe­
cJ&łnyrh trudności dla wpr&­
wlonych już w wspinaczce za­
wodników. 

PierWszYch- 1 meldunków z 
tra.~y \~pndzie,~m!I' sle około 
iodzlni)3.~0. >yz:vJazd izawod­
nlkńw na · meli: ll'e Wr"clawiu 
przewidzia.uy Jest ', ckB!o ' godzi-
ny 11. ' 

nas dzielna postawa nas:ieJ 
druiyny oa IX etapie, a zwla-
11zcza wspaoiala jazda Stasika 
Królaka., totei 'I niecierpli­
wością czekamy na godzin~ 
ostrego startu dzisleJsiego •la• 
pu Zgorzelec - Wrocław. Dru• 
żyn11> nasza z pewnością ole 
powiedziała Jesr.eze ostatnleao 
słowa I niewątpliwie wolno 
nam oczeklwa~ od nleJ wielu 
nowych, radosnych niespo­
dzianek. 

Profil dzi5ięiszego X eftipu 
Zgorzelec · - Wrocław , 

=U™· , I łOlł ' ... 
- o 1Ai ,7 •t f01 

. .· ".„ . : -,„ 136 

Trasa dzlsleJszego et&pn nie 
Jest ta'k płaska jak poprzrd· 
niego, ale w porównr.nlu z eta­
pami w CzechoslowacJI mote 

Jeszcze dziś 
można siq zgłaszać 
do Zetempowskich 

Wyścigów Kolarskich 
50 biletów 

na Wyścig Pokoju 
oezekuie i 

na zwycięzców , 
I""-~ 

C:złewlolr ni•"'• ni. zdaje 1oble 
aprawr, jakle dnemlq w nim 1dolno· 
ścl. Screg61nt., Jel•ll chodd o wytly­
"' spartowe. Dopiero •iedy stanie do 
walki na bleinl ery nosie, odłlrywa w 
sobie ukryte talenty. Tak brio 1 nauy• 
ml ctołowyml ob.cnle kolanaml Kró• 
taki...., I Hadaslklem. Plerw1H •w• 
kroki kolaiskie llawlall 'ni właśni• 
startujqc w Heregu mosowrc" lmpre1 
kolarskich. Tam ujawnlli ortl. po retz 
pierw11y swoja uml•j-tnołcl. 

Wyśmienilq oka.ijq do wypr6bowanlo 
sdolnoi<:I kolarskich, bfldq Zetempow­
skie Wyścigi Pokoju, organitowone w 
cl-niu 15 maja br. Byt! mołe1 ie I w 
nanym ml@ide J•tł niejeden tale"\1 
miary Królaka czr Hod1nill:a. 

W ZPW Im. Sllfi•rctewtkiego pny· 
901owonio do !etempow5klch Wrłcł· 
riow Pokoju są Jul w pelnym t-o~u. 
lanqd z:akładowy ZMP wspólnie 1 10· 

rrqdem sekcj) kolankiej pn•prowa-. 
diil na sreroką skąlę •a~rojonq ok<l• Zwycięzca IX etapu Berlin Cottbu~. Jan Vesel11 (CSRJ. 
prapagandawq. Wyścigom poświ~ono 
dwi• „bt„skawlce", wygłottono ner„ 
pogadanek pr:ez mlej1cowy 11dlowę-
1:eł. W ł•J chwili 1glo1ił0; juł twfi:l 
udzioł 10 zawodników, w tym 11 lro· 
hiet. Sqchimy, łe pny1'ład „SwJe,.. 
ciews1dego11 poddała mobili1ujqco "" 
pozostałe 101cłalłJ płacy, •ota 1porto· 
wo I ukolr. o 

Start dlD wsrr•llclch unostnlków 
2elempowskich Wyłclg6w Pokoju od· 
hędzi• Silł w dniu 15 bm., o godr. I 

Co mówią 
Wyścigu Pokoju .. ~ 

rano, priy stacji bontrnoweJ no auto· ZYGMUNT NOWAK -
ilradrie warnawskiej. Zawodnicy I I 111 /STRZ FARBIARNI W 
li klasy pojadą no tro1io dlugolcl 75 
km, trreciej klasy - 50 km, nie s~la- ZPW IM. ' SW/ERCZEW-
sytlkowanl - 20 km I kobiety 10 k.,,, SJ(lEGO: 
Zgłouenia pnyjmujq do soboty, godt. 
u wlqcrnie 1onądr dzielnicowo ZMP - Sqd1ę, te Polacv na ro• 
•rar Wydiiol Propagandy Zanqdu dzin~ych terenach poJadq 
Łódzkiego ZMP. jestcze Lepiej Królak ma 

Dla 1wrclę1ców pnewldt1ano Jtereg 
cennfch nagród, m. In. pamięd•l szanse na zajęcie p1erwsze110 
ucrestnikow wylcigów roidziolonrch mte)sca Dla mnie wielka nie­
sostanlo 50 biletów w<l~pu no takon-, spod>ionkq Je.<t dobra 1azda 
etenie XI etapy VI li Wy!cigu Poko· k , - d · k · h Wyr ź 1u. o,arzy ra z1ec te . a -

nie poprawili 51ę od ub1Pgle-
110 roku Pomimo pewny C' h 
niepoW•Jdzeń, sq oni Jednak 
nadal bardzo groźnym rywa· 
Lem Za.loga nasza, chcqc jak 
najgodn;ej przyJąć wsiy•t­
ltich uczestnikow WyAcigu, 
orzygotow1,je Już od kilku 
dn,i pomystowe dekoracJe. 

Piłkarze 
szwajcarscy 
przyjadą do Polski 

No tapronenle Wydziału łCułtu'l 
f 11ycznej Centrolnel Rody Zwiqz.ieów 
Zowodowvch, 11 Qm. przyjodq do Pol 
ski p lłkorze nwajcorsklej Federa<:j l 
Sportu Robotnrczego "Status", B~ch • 
te- robotnicty mi&tri Srwojc:oril ASC 
ST lohon-Basel. 

Siwajcorzy podczas swego pobytu 'łr 
Polsce totegrojq trr.y spotlconio t d ru. 
:i:vn.oml polskim!: 20 bm. w Gcłońs~u 
z mlejsc:owq lcchlq, 22 bm. w Stcze~ 
c inie z reprerentocJq tego m·o1to I 
25 bm. w C'polu 1 tomtejsryml 8ud0\olr 
lorwml. 

Ciężarowcy 
wśród studentów 
Politechniki 

JAN KWAPISZ - STAR· 
SZY SIERZANT MO: , 

Naiwięcej zcidowo!enla 
spraWia mi jadąca z kaidum 
dniem coraz lepiej drtLiyna 
p•1lska. Z n1ern11ie1szci Jednak 
tttvagq Aledzę równiez dól ta· 
beli. Godna podkreślenia Jest 
ambitna· walka Albai1czyków, 
Egi pcjan . I du-óch reprezen­
tanrów lnqil Za tę postawę 
należq im się slowa u znan\a, 
tak samo 1ak i w.,zystkim po­
zostalum uczestnikom Wy­
ścigu . 

WALA SEREGINA -
KONDUKTORKA MPK: 

- Pokój tym slowem 
oowitamy wszystkich l<olarz11 
w Łodzi Oni nu trasie, my w 

- Cleszq mnte bardto 
ostatnie osiqgnięc1a naszuch 
reprezentantów Mam nadz•t· 
il!, że nie ~pruwiq num zaf1·0· 
du III mie)sce powinno na­
leżeć do Polski. Jestem za­
chwycona iście bra fer.<kq 30• 

lidarno!ciq, Jaka pa1t1d<> na 
trasie Wyścigu. WHczewsk1e-
110 opatrz y! lekarz niermerkf 
Grabowsldemu pomogła fran­
cuska ekipa techniczna. re 
fakty sq na j lepszym odzwł•r· 
ciPdleniem atmos fery, w 1a­
k1e3 przet>iega VTll Wy.klg 
Pok.OJU. Z zagra.nicln11d1 ko ­
larzy największq rcwelacjq 
jest dla mnie zawodnik szwe­
dzki Ą meli. 

MARIA PAWLAK, KSIĘ­
- GOWA ŁZG ·-WSCHOD: 

- Na mecie w Warszawie 
zjawi się jako P,ierwszy Sta­
szek Kró lak. W klas11fikacii 
n~o l nej zajmie on tli miejsce 
za Veselum i Schurem. Szko­
da , te 1:1 ilrzewskt miał krak­
sę i nie może dalej 1echać. 

GENOWEFA MATOWSKA 
EKSPEDIENTKA SKLE­

PU MHD NR 34.5: 
- Je.~tem przek011ana, ~e 

etap Stalinogród - l.ódź wy. 
gra Elek Grabowski.. Niezbyt 
dobrze wiedzie się naszum 
rodakom i Francji Mamy 
jednak ncidzieję, tt w ojczyź­
nie pojedzie się im znacznie 
lepiej. Dziś, w sali Politechniki 

Łódzkiej przy uL W6lczań­
sk:ej 171, odbędzie się pokaz 
podnos-zenia ciężarów, w wy­
konan 1u mistrza Łodz.i, dru­
żyny zs stal. 

zakladach pracy - mamy je• "'• ------------­

Początek o godz. 17. Po po­
kazach wręczone zostaną na­
grody i żetony zwycięzcom 
IV Spartakiady Politechniki 
Łódzkiej. 

den wspólny cel: zachownnir 
pol<oju na świecie Nte znam 
$ie na kolarstwie . ale Wyścig 
ten mnie pasjonuje. Mieści 
sie w nim wielka idea 

Bi\RBARA BALSAM -
STUDENTKA Il ROKU 

AM: 

Skład reprezentacji 
na mecz żużlowy z CSR 

Po rwvcl ęstw1• nad C1.echosłowcko· 
rnł w Ostravie. pt>lsey tułlO\"'Cy roz„ 
g ·o1Q ,, bm. 1pot\tonle rewon.ł:owe 
we Wrocło'N! u. 
· Skład noszel reprezentacji ule~n 1e 
tym ro1em zasadniczym tm1onom, goyi 
miejsca os6w zojmQ młodsi zawodni­
cy Trronem druiyny będi. le poro p• 
terwowo 1 01trovv - Ran i uewskł 
(Gwardio Bydgostct) - Kopało 
(Kolejari - Rowiet) nie odb1egojq<.o 
poziomem od nojlepuych. lolc\11 mogli· 
bvśmv \l'łYStow!t:. W drugie\ po r1e oo­
]odQ powrocoJqey do formy Br-,„1n 
(Gward ia - Bvdgostc•) I miody, ""i°"'Y 
%owodnik KoJzer (CWKS), w tru; !~I -
dysponujący rowste dobrq. wt1ównonq 
łormq Filolkowskl (Budowlani - Wamo· 

wa) erot Spyc:hoło {Kolejorr - 'towler). 
lc:tórv wzorowo oponował nowoc[etny 
ttyl 1ozdv. Rererw" atonow lt będn 
I eodoro wic.t (Sparto - W rodow) I Wie· 
aorek (GO rnlk - Rybn ik) . 

Meer tozpoctnte s itt w 9 od21noch 
ronr1ych. po starcie do XI etopu Wy­
ścigu Po'coiu. 

.,. "' . 
Reprezentocjo CSR prtyJechoło 12 

bm„ bezpośrednio do Wrocłow•o włn· 
Sfl '(m outokc rem, który hOIL11• pnyc1•· 
P'I t prz&noinym worsitolern . Go,cie 
!ł!źdt ił będq no p rodu1i:owonych w 
CSR motocylr.loch ,,ESO", któ re dosko· 
role tdoły egromln w o,trov!e, b i­
Jqc pod wr.o 1ęd•rn uyb'<oścl nowf 
„Joppy„ towodn ik6w ool9klch, 

SOBOTA 
Godr. 11 I 17. Solo Sparty, ul . „ól· 

nocna 36. - POł fi nały m l ltrtołtN Pol­
ski w s iatkówce Jun iQ,[ek. 

Godi, '· Solo MDK. - Mlstrto\tw<: 
lodti w •.r.ermie rce. 

NIEDZIELA 
ciodt. 8. Aut0$łrodo WCHSIOW11'0. -

Kola rsk ie ZMP-owskie Wy$cigl Poko­
ju. 

Goch. 9. Solo MDK. - Oolsiy clqg 
mi5trzostw nerm ie rczych tocl.r.i. 

Ood1. 10. 8o1sko p n:y ul. KiUń1lc;e­
g<' 188. - Mislnost.No łeHootl•tycine 
rody okręgowej ZS Start. 

Godz. 10 i 15. Stod ion Sparty w por· 
leu ludowym. - Zawody lekkoodetyez• 
rte o puchar CRZZ. 

Godr, li. Salo Sporty, ut. Zakqtr.o 
82. - łl ·Lgowy meer zapośl'li ety Stoo 
(lódź} - Sial (Poinoń). 

Godz. 11. Boisko pn:y ul. Kill ńs.k ie 

go 188. - Meer p iłkarsk i 111 ligi 1<o· 
lejo ' ' (l6di) - KS Im. 9 Ma jo (Łódź). 

GŁOS ROBOTNICZY 

W iele listów nadchodzi codziennie do naszej redakcj i. 
Czyle-łn : cy piszą o ~ych osiągnięciach , be>lączkach , z.mar­
twien;ach. Są też l !i;ty pełne radośc i i w y razów wdzię<:zno­
ści. Ob. Maria G<ilębiow?ka, w liście ;.wym pi~e: 

NIKT NIE MOŻE SIĘ ZNA­
LEżC W SYTUACJI BEZ 

WYJSClA 

„ ... W 1954 r. nmotna i n!e­
u!ecza!nie chora pozostalam 
bez Arodków do tycia. Pomo­
cy udzie!lf mi Komitet Fron­
tu Narodowego, któr11 pora­
dzi! mi, bym się zwróci!a do 
Domu Starców. Nie mialam 
wcale nadziei, bo petm;ę talam, 
że podobne próby w okresie 
przedwoje11n11m zupe!n;e ~ię 
nie powiodły. 

Ale oto obecnie, kiedy 
jestem już stara i pracoWilĆ 
nie mo11ę, otrzymałam po­
moc. W ciqgu bard20 krótkie­
go czasu przyJęto mnie do za­
kladu przy u!. Wróblewskiego 
IO. 

Nigdy de> tej por11 nie prz11-
puszczalam, źe tak troskliwie 
I z takim oddaniem opieko­
wa~ się można nieuleczalnie 
clulrym.i starcami, sLwlL'rzajqc 
im doskonale warunki byto­
wania. Pragnęlabym bardzo 
za po!redni~twem Tedakcji 
wyrazić gorqce słowa wdzięcz­
ności tym wszystkim, którzy 
stworzyli nam na .•tarość ta­

' kie warunki l :zapewnili opie-
k( ... ". 

A:„1rrmr 1lę wun i Womł, Droqo 
Cryhl•i<rko, I tyczrmy długich lal ty· 
cia w 1pok•Ju I radości. 

NYEDOPA 'tRZENIE, 
A MOŻE BRAK OPIEKI 

A oto Inny list o treścl Jed­
na·kże nie-z.byt przyjemnej. Ob. 
An.na Wa!C?..ak, pic.ze: 

„ ... PTacuję w ZPB im. Mar­
ch1E"wskiegCt w ł,odzi. M11m 
dwojt dzi.eci - jedno uczęsz­

\ 

Wybieramy. się 
na wycieczki PTT-K 

cza do szko!y, drugie póltora­
rocrne oddaję cod?iennie do 
żłobka zaklado].!Jego. W u.bieg­
lym · tygodniu . gdy po prncy 
pos?lnm po dziecko, za .~talnm 

je Tozka.pryszone i p!aczqce 
Zadna z Wl}chowawczyń na 
moj e pytanie „co stalo się 
dziecku" - n ie pntrafi la mi 
dać odpowiedzi. Dopiero w 
domu zau.ważylam, że dziecko 
jest potłuczone i ma spuch­
niętą Tqczkę". 

Wwad•k, jaki op11oła w swym Ił· 
łde ob. Walnak, jett nlewqtpliwi• 
pr:rrldodem lekcewałen!a prz•i wy:ho­
wowcrynl• takladowogo łlabka oao. 
wiqtk6w, opiekowania s.i1t maleństwo· 
ml. 
w„rałamy nad1ieJ~. te kierownictwo 

pnodujqcyr;h 1ałlład.6w pn:eonolizuje 
'1ie1włocznie pracę personelu łłoblio I 
pouuy swych pracownikOw ei lumie:t· 
noici roztoc1enia tro1kliwej opieki nad 
dtiećml. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA BAtuTY: dtlł, 
dnia 14 bm., o godz:. 1J, w 
soli KO pny ul. Zgi•n1dej 71, 
odb1tdtie się łeliitornt na te· 
mat Konferencji Waruawski•t· 

"' • * W nledtielę, dn1o 1S bm., e 
godi. 9, w klnie u!wit" (lo­
łutlci l1nok 5), odbę-drle ~ię 
dtlelnlc:owa narada agitatorOw 
na temat Konferencji Wor11aw-
1kiej. 

Sełi:r•tane ~dstowowych er· 
ganlzocjf partyjnych proszeni 
łq o tglonenle 1i1t do Wydzia· 
lu Propagandr KO oo odbi6r 

zaproszeń. l • "' „ 
DZIELNICA t'OLESIE1 Wy. 

dtiat Propogondy KO l'olesie 
1awiadomia, ie dnio 15 bm .• 

~ 
o godi. 9, w klnie „Poloni~" • 
pnr ul. Piotrkowskiej 67, od· 
będde 1ię ogólnodrielnicowo 

# narado agitatorów na temat ł 
ł Konferencji Warsr.awski•i · Obtt- I 
J cnoit wur1tkich agitato.ew .t 
r obow1qrkowo. 'o norod1i• z3. r 

* /io „ ! Ilonie wyświetlony film pt. ~ 
„Godzinf l\Odtiel". 

Komisja Turystyki Pieszej i Wydział Propogondy ~O t'e-
lesie zawiadamia, te dnio 17 

Komisja 1 Turystyki Wodnej bm„ 9 godi. 15, w Udzk'•i 
organiZUll\ W dniach 28 i 29 Wytwórni Papiero•ów prry ut . 
bm. V Okręgowy Raid Pieszy Kooornika u, odbęd1ie 11ę 

J 
odczyt lektora Kt na temat 

szlakiem wa ki ruchów rewo- „o apnonnolciach imperioli-
lucyjnych chłe>pów 1905 r. st1cinych na obecnym etapio", 

Raid · ten, w którym udziat " "' " 
wezmą 5-osobowe drużyn.v. DZIELNICA SRODMIE!CIE: 

D.r.ił, dnia 1 • bm., o godz. i 
przebiegać będzie dwom.i tra- I Il JD, odbęd1io •i~ odc•rt 
s.ami pieszymi: d tugości 32 km l•ktoro ~t dlo aktrwu diiolnl-
przet Piotrków. Borkowice _ ~ •r Sródmlelclo na te:t1a1 „o 
do Nieb;eskkh 7.ródet, dlu~o- spnecznolcia<h lmporiGlhtycr· 

nych no obecnym etapie„. # 
bochnię, Spałę do Niebiesk:ch I Zw. Zaw. Pu>e. 8udow1an1<'" 
Z P i otrilows~a 232. 

trasą wodną przez Sulejów mieici• tawiorłamfa „,.,~g.,,. 

14 maja 1955 r. (nr lH) 

Zmiana tras lramwajowych 
w dniu przyjazdu dó Łodzi. 

ucze~lników VIII Wyścigu· Poli.o.fu 
W dnia.eh 16 I 17 maja hr. w czasie pr:r.yJndu I st&rtu ucze­

stników Wyśl'i111 Pokoju do os'l.alniego ~lapu do warsza.wy 
ruch tramwajowy w naszym mieście ulegnie pewnym 
zmianom. 

W poniedziałek dnia 16 maja 
zmiana w ruchu tramwajo­
wym nastąpi już o godzinie 
15.30. 

Tramwaje linii nr 1 kurso­
wać będą od ul. Strykowskiej 
przez Kili1\skiel!O do Il Zaje­
zdni i z pow rotem. 

Tramwaje linii nr 2 zostaną 
w t y m samym czas ie wycofane 
z t rasy. 

Tramwaje Unii Pl' a jadą z 
Zarzewa do ul. Kil i ńskiego, na­
stępnie ul. Tuw ima, a potem 
Piotrknwską na Nowe Złotno 

1 z po w rot em. 
Tr1unwajP. linii ni' ł jadą z 

Julian(Jwa non11alna trasą do 
ulky Pt7.ybyszewE.k iego, na­
s.tępnie Kiliń&k iego do II Za­
jezdni i z powrotem. 

Tramwa.le llnil nr 5 dojeż­

dżaj 1 z Za bieńca do Il Zaje­
zdni i z powrntem. 
Cięść tramwajów llnll nr 6 

kursuje od ul. Bystrzyckiej 
Piotrkowską. Tuwima. Kopciń­
~k i egn dn Armii Czerwonej i z 
powrotem. Powstała część uli­
cą Wróblewskic11;0 do P iotrka. 
wskiej i z powrotem. 

Tramw•Je linii nr 7 z pJ;icu 
9 Maia w prostei linii do Ra­
diostacji I z powrotem. 

Tramwa,le linii nr 8 od War-
6zawsk:ej do A .. Sll1lga, nast.~­
pnie al. Kościuszki, Zieloną 

G<lańską l z powrotem na 
WarS?.awską . 

Tra.mwaje linii nr 10 kursu­
Ją z Widzewa przez Kopc i ń-

6k1ego, Tuwuna, Piotrkowską 
i na Os iedle. 

Tramwaje linii nr 11 z Ju­
lianowa do A. Struga. a n.::i­
stępnie G<lańską. Obr. Stalin­
gradu I Zachodnią z powrotem 
na Jul ianów. 

Tramwaje Unii nr 12 zosta­
ną wycufane z trasy. 

Tramwaje linii nr 14 utrzy­
mują komun i kację od Rzeźni 

do Piotrkowskiej i z Dąbrowy 
do li Zaje1.dni. 

Tramwaje linii nr 15 od ut. 
Stry kowskiej dojeżdżają do A. 
Stru11;a, al. Ko!lciuszki, Z ielo­
ną, Gdańską, Obr. Stalingra­
du I na S trykowską. 

Tram wa.le linii nr 18 zosl a­
ną wycofane z tras.Y. 

Tramwaje linii nr 19 kurso­
wać będą z Radln<otac.ii pr1et 
Narutowicza do Zielonej. 111. 
K'lściuszki, A. St r u.11;a i 7.. po­
wrotem do Rad iostacji. ,Jedna 
l 9 utrzymywać będzie łączność 

W niedzielę bawimy się 

na festynach 
W ~wlązku z uikończenlem 

zbieran ia podpiąów pod Ape· 
lem Biura Swiatowej Rady 
Po~oju. w X rocznicę zwyclę­
stwa nad faszyzmem hitle­
ro,vskim oraz z okazji inau­
guracji Dni Oświaty, Książki 

i Prasy Łódzki Komitet Fron­
tu Narodowe~o zaprasza 
wszystkich m ieszkańców f.A>­
dzi na wesołe festyny ludowe. 

KIEIW? 

W najbl'ż57.ą niedzielę, dnia 
15 maja w godzinach od 15 
do 21. 

Rozprawa 
kandydal·ka 

na Ul:. 

GDZIE! 

Dla dzielnic Sródmieście i 
Polesie - w Parka Ludowym 
na Zdrow iu. Mieszkańcy F.a~ 
łut i dzieln icy Staromiejskiej 
bawić się będą w parku na 
Julianowie. a mieszkańcy Ru­
dy i Cho1en - w parku 1 rt.a­
ja w Rudzie. Wszysey widze­
wiacy spotykają się na festy­
nie w parku 3 Maja. 

CO BĘDZIEMY OGl,;\DAC 
NA f<'ESTVNACH?· 

Występy artystów_ Teatru 
Muzycz.ne~o Bojarskiej, 
Kendy. S\asklego I Nyc -
Wrouko. aklorów Estrady 

Satyrycznej - Jamry, Szwaj· 
cera I Kw•sltowskleiro. arty­
stów z Teatru im. Jan1cza -
Wil•·zyńskh•j, Winczewskler;o ! 
wielu innych. 

na trasie Karoiew - Retki• 
nra. . 

Trr.mwaJe. linii nr 20 ZD!:tll• 
ną wycotane z trns.v. 

Tramwaje linii nr 21 JRrlą • 
Żabiet'ica do al. Ko~ciuszkl, 
nastę.pnte A Struga Gdańską, 
Obr. Stalingradu. Zachodn i ą i 
z powrotem nR żabieniec. 

Tramwaje llnJi nr 22 kursu• 
ją ze Stoków do Ow. FRbrycr.­
r.e~o i z powrntem. 

Pozoi; tałe tramwa1e lmit nr 
9, 13, 16 i 17 kursować będą 
normalnie. 

Ruch aute>bu•owy lin!I A- f 
B na czas Wyścigu b~dzie 
zamknięty . 

We wtorek. w dniu startu 
kolarlv do ostatniego etapu do 
W~ rsza W .V nieznaczne krótko_. 
trwałe 1mian.v w ruchu tram• 
wal"W:-'m na.stąp ią od l!OOZ . 11, 

Autobusy lin ii B w tym 
dniu kursować będą od godr.. 
11 z pl. Ni epo<llet:tlości. P iotr• 
\<owską, Zamenhofa, al. Ko„ 
~th.1s1.\d. Za c hodnią. W1ęck'>W• 
>kiel;\o. Piotrkowską do placu 
Wolności i 7. powrotem. 

Jednorazowe przesunięcie 
ler11l1U przyłmawaala 

skJrg t zaiald 
Pre11dłu1't Redy Ncarocłowef m. l•dd 

podaje do wiadomości, U Jednorasew• 

P"•suni.ą zostoje Mrmln pnyjmow„ 

nio ••org 1 1Gioleń ludno.id przet 

cdanltów Pre1ydium Rod„ NarodChlll„ 

'"'· lodzi ~HUI pretydia DIN, jak ró• 
nieł wuystlcie podlegle Im agendy, 1.­
riądy I pnedsiębiontwa, :~ poNedtłeł­

ku, dnia ,, w.aja na wło'rek 1 t7 mai• 
br., godr:inf od 11 do 20. 

Imprezy 
w -Klubie TPP-R 

D1lf, 1' bm., o pod::. 15, w saR hft.t 
orerowl!j Klubu TPP·R prr( ul. Naru· 
1o~:i e10 28, t okazji prz:ypodajqc•I 
rocrnicy utwonl!nio w ZSRR I Oywi 
t ji im, Todeusra Kościuszki. odbiędt i• 
silł spotlcon•e z ofice rom/ I Dvwi1ji 1m. 
T Koic.i usrlcl, kt6rty broll udział w 
wolkoch frcntowyi::h z fonyrmem hit­
le rowslclm. 

Na zakończenl • spotkania wyj~„ 
tto-ny zostanie film. 

Wst11p wolny. 

• ... * 
Jutro, 15 bm., o godr. to, w 1el 

lmpreiowoJ Klubu Tf'P-lt priy ul. „,,.. 
n.JtQJWfc:o 2', o<łbtdz e s ·ę pora.n•~ 
Cle 1tk0Jnych kOł przy1cc Oł ZSR.R t 
\er•nu df icy Choin'I. pn. .~ ... do""fll 
M c.~1e-wiet :..... w·1el'iU potito · Potś~i". 

ŚCi 36 km przez Wykno, Lu- l•klorat odbęd1<e 11~ „ '"" ł 

t'Ódeł oraz 40-k ilornetrową ! Wyd11a1 Propogondr .Co Sród· 

W miejscowoki Brzostów- tów Komittlv Diioln•c•'"<'G"· br 
ka kolo Tomaszowa Maz u- ł •glottali •ie po •d•ie• b.blio 

~ 
9rafii do temotu „Wło1n.•u s• 

cz:estnicy taidu sootka)ą s1~ z. c.\o\\s\yc1no". ~•mino.ri.um t \e-

ludnością okolicznych wsi a 11• temow odb•d•i• •i• dnia 23 ! "odo Wrdrlnłu Filo loq ctnego Uf1i­
I "•.'ntetu t6drk·e90 Dodo (• do' oooli 
\ ~tn~\ •ł~Mi.dome.\.t\. t:.• ~~o "2' 1"1''3\~ 
l l9~!> ro\tu, o g')dt. io. w łol1 l&, ;rno-

Poza tym liczne występy ns 
estradaeh festynowych i'-Bpo· 
~\R.da\1': n.:a ... „_~ ncr.\\~\)">"L"e. -,.-e_- \ 
spoly św 1eti1cowe. W dniu I 
tym niepodzielnie królow~ć 
będzie taniec, muzyka. śpiew 

Kroiko 
następ.nie wezmą udział w za- ł mo1a !955 '" • podl . •6, " 

i lokolu Oltodko Srkołenio l'ot· 
bawie ludowej zo rganizow;inej tyinego, ul. Plot<ko•sko '"· 
przez Woiewńd7.ki Zarząd I * + * 
Zw i ązku Samopomocy Chlap- KD łr6dmleicl• '""'"""' j 
skie1 . ! mia ••• futro, 15 bm •• o gadz. 

•.30, w kinie .,Stylowy". od· 
Wszystkim uczestnikom rai- będrle •le •11~lnadrielnlcowo I 

du. którzy przejdą przewi- na•orla ogllolo•ow. 
dziane trasy względnie p rze- ł Sokreton• wonni tglaua< ł I 
płyną kaiakiem, będą zalkzo-1 •I• po o!hl6•:f. '"P•oHeĄ. ł 
ne punkty na orlznakl lury- DZIELNICA Wll>;EW, tut.o, , 
styczne OTP I TOK. I 15 bm„ o 11•d•. '· odbęd1ie 

Zapisy drużyn oraz lndywl- 1i4 naroda agilatorów • wnr 

I slkich talcładów w lclnle „,.,.. 
dualn.vch turyst<'>w przyjmuje kói" no Widiewie, ul, · K'>r~ 
do dn ia 25 bm.: Oddzial l mleno '· PTT-K, ul. Piotrkows.ka 70 ______ , _____ ._..,. 

.TEATRY 
NOWY (Vr,ckow•k~go 15) - dnia •4 

I 15 bm.. godz. 19 - "Wesele Fi· 
gara", 

POWSZECHNY (Obr. Stollng,adu ~1) 
- dn ia U I 13 bm.1 godt. 15.30 -
„l<opcluu.elc'". dn 'o U I 15 bm., 
godr. 19 - „Poslcrorn lenie Iłośn '. cy". 

IM. Śl. J.t.RACZA (St. Joracza 27) -
dn1t1 14 bm„ go(h, 19 - ,,Zbóje/': 
On;o 15 bm., godi. 11.J() - „Mój 
prryjneiel minister". acxJ.r.. ,„ -
„Zbójcy", godz. 19 - „Mój przy]o­
ciel minister". 

OPEllA (W i ęckowsk iego 21) - dnia 14 
ł 1~ bm., godt. 10 - „Strouny ' 
dwór". 

ESTllM>A SATY-VClNA (T •augutto 1) 
- dnie 14 1 t5 bm. godz. 19,15 ,.. 
„Uwogo , kręe· my„. 

TE.t.Tlł MŁODEGO WIDZA (Monlust­
lr.1 4o) - dnio 14 bm„ godz. 14 :!O 
- „Ballodyno"1 godt. 19 - „Bailo• 
dyno ··. D'1ia 15 bm., godz:, 19 -
„Bollodyna", 

MUZYCZNY (Piot1<owsJ<a 243) - dnie 
1ł I 15 bm., oodr, 1915 - „Tai•'""" 
" 'co Dr-dolo", 

.t.lllEKIN (P.ot,kowtko 152) - dnlo U 
bm .~ 9odz . 17 - ,1Zapusty„. o ... 1a 
1!1 bm., godt. 15 I 17 - „Zapust('', 

PINOKIO !i<op.tnlko I/,) - dnio 14 
bm.. goch. 17 - „Dary wiotru pół· 
noenego". Dnia 15 bm., godz. 12 I 
17 - „Dory wiotru północnego". 

l!SPOt TEATRALNY ZDK t'RZV ZPI 
IM. I. STALINA (P„~d1oln : ono .S) 
- dnia 1' bm., godz. 18 - „Balio· 
dyno" J. Słowackiego, 

WYSTAWY 
O~!IOD!K rl!OPAGANDY SZTUKI 

(pork Sien\: lewiczo) - wystawo pn. 
, , Prryjoiń w walce f prccy". Wysta­
wo ot~Jorlo cod ri e-nnie, t wy jqlk!em 
poni Młz i ołkOw, od goc.łt. 10 do "'O. 

... .,. * 
PUNKT WYSTAWOWY CIWA (Pl­

ltowsko 102) - wyslowo rysunków I 

Ch in AndruJo Stru:n 1lły~ Wystowo 
er:ynno le1t codzienn ie, 1 wy j qt~ i~m 
po.ni•dti ołków, od godt. 10 do 18. 

... .,. ... 
„RADOGOSZCZ" - stoło wy'towo -

ezynno wt wtarlci , cz .... :ortkl I sobo-ty, 
w 90-ch. od 15.30 do 17. W niedt;ie„ 
Io I świ ęta ad godi. 11 do 17, 

KINA 
IAUVK (Non.otowicta 20) - „Jut<o bę• 

d1 ie ro pćine>" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwlmo 2) - Program ł i l· 

m6w dokument(llnych I lc ultu ro lno­
oświotowych: - „W o'<olicoch M0"-
1lcwy"1 ,,M :lt""'l:MM<o Europy w ko· 
nyk6wee ' 1 

- godr.. 18, 191 20. 
Program die nojmlodszydi: - „Cu• 
dowl'y d1wonectek", „leiny koncert' 1

• 

„Fcrbowo.ny lis", „Jeleń I wille" -
godi. 16, 17. 

MtODA G'ł/ARDIA (li• lona 2) - „P<>­
śeig" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pobinn ·cko 17!) - „Cena stro4 

chii" - godz. 17, 20, 

POLONIA f Piotrkowsko 67) • „Godzi­
ny nodz ·ei" - godz. 15 45. 1!!. ·20 15 

l'RZEDWIOSNIE (Żeromsk i•go 76) -
„Tojemn1cz• odkryc ie" - godz. 11, 
20. 

PO'<'OJ (Kozimlerto ć) - ,.P' o,~o t uJI· 
cy Bould eJ" - godt. 18. 2() , 

t MAJA (Kilińsk l@go 178) - •• Wc[osy t 
Anlol e m„ - godr .17, 19. 

REKORD (Rrgowslo 2) - „O!enelc i 
poso9 lem" - gO<lt . 17, 19. 

SOJUSZ (Nowo Zlotno) - :,No bory­
kcdach Homburga" - goch. UJ .Jl 

SWIT (o8ołuek l ·Rynek) - 11Skorby sut· 
tono'' - godz. 18, 20. 

STYLOWY (K i liń•kleqa 123) - „Ci•m­
no rteko" - godz. 18, 20. 

TATRY (Si enk~ ewicto 40) - ,;Płomienne 
serca" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOSC (P•iybyuewskieqo 16) -
,.God[iny nodzie.i „ - godr. "\6, 18. 
20 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „O<rut­
ne morte" - 9odt. 1~ . 30. US, 20.30. 

WISLA (Tuwima 1) - 1 .JL1tro b-dzie tO 
póino" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zg:„rsko 26) - •. Milolt •a­
b; ~ty" - godz. 16, is. 20. 

DWORCO\YE (Dwonec Koli1ki} 
„W te(llrt• sotyryk6w", „torlcuch 
słoboslek", „Połowy na morr.u Kos· 

· p ljsk1m0 
- godt. 16, 17. 18, 19, 20, 

2t. 2'2. 
KINO W %00 - Program 1l<lac!ooy. 

Dyżury aptek 
Dzl ł. H bm .. dyturujQ nostepujQce 

opteki: Limanowskiego 1, Piotrkowilco 
25, log iewnickc 120, Piolrkowsko 101 . 
~orutow: czcr _.2. Gdańsko 90, Ąrrnil 
Czerwonej e. Srebr.zyńska 61. . 

Jutro, 15 bm., dyiurujq następu]q~• 
apte ki : Piotrkowslco 16l. Norutowiczo 
6, Rzgowska 147, Wi ęckowskiego 21, 
Kc role-wska •8, Pr:ybynewskiego ł1, 
Umonowsldego 80. 

DYWRY SZl'lTALI 
Chirurgia: dt·i ł, 14 bm., c.ołq dob, 

dyturule Srpitol Im. Pirogowa, i.Jl. 
W61czońskc 195. Ju1ro1 15 bm., cO'iq 
oobę dy!uNje Szpitol Im. N. Ba I:· 
ck i e~o, ul. 1Ccpcińsk lego 22. 

Interno: dtiś, 1' bm„ całq dob- dy­
tu ru je Szp toi Im. dr Rydyg iera, ul. 
Sterlinga 13. Jutro, 1S bm„ ccłq d~ 
bę dyi urule Szpital im. dr Jo-nschera, 
ul. Przęduiln iano 7!! . 

Dyf:ur polołniuo·gina•ologlctny: dt ' ł, 

1• bm., od godz. 8 Oo 20 dyiL1rL1je 
Szpital Im. dr Curle ·Skłodowslr.i@j, u!. 
Curie·Sklodowsklej 15, od godz.. 20 do 
8 dy żuruje Szpital Im. dr Jo rdof'lo. ul. 
Prryrodn ic [a 7. 

Jut ro, 15 bm., od god.r.. a do 20 dy­
fu ru Je Szpital Im. dr H. Wolf, ul. le· 
g l l!"wn !cko 34·36, od godz. 20 do 8 dy­
i1 ·ru je Sr.p'tol Im. Curie-Skłodowsk i ej, 
ul. Cur;e Sklodowsk;ej 15. 

Ważne telefony 
Stroi Potama - I 
Pagołowi• Ratunłcowe - 251·U 
Miei1ko Komtndo MO - 25l·i0 
Miejslcl Oirode\: lnłorrnacji - tst-19. 

chU Uniwersvtelu o rty ul. No ruto1{c:z('I 
~~ odbedt e , ·ę oubl C[1"10 ·orprn .... c 
kondvdncko mgr Bron isfowo W' Sn. ; ł),v­
sii'ego. i-16,.., pn:ed~lowl aroc4 pt „Pł>­
N1tdci łoh„a Gahworthy' e.90 101'0 NY· 
·01 11t1ohań 1de,.,1oq:c1!lyc:h o;sorzy ,,,,_ 
li zmu k• ytvcz nieqo". 

Refe1enc:I ~ PfOf .dr I. Grzeb en o·N· 
slti, dr Grzł'gOrl Sinko, p rof. dr Stonl 
sław Helu.tyńskl, p rot. dr Marga ret 
Sch lauch. 

P'DCO wrot i opin iami referentów 
wylożona !•si do wglqdu w Dz i eł.ar'IO· 
c ie Wydt 1 ołu Filo log lc.r.oego Ut pny 
ul. N0:rutow'cm 65, pokó) 11. WJt~p 
„o ror:prowę wolny, 

RADIO 
SOBOTA, 14 MAJA 1955 Il. 

FAI.A 202, I m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 1.~. 

12.H, 14.00, U.15, 21.30, 23.55, 

12 10 Prteglad prosy s-tołeczneJ . 12 15 
Ąudycjo dla wsi. 13.00 li1fo1mocje. 13.10 
Su ·tv orle est 1owe. 13 .JO Audycjo ezie"!· 
np dlo klos V, VI I VII, 14.10 Audycjo 
nkolnc dlo klo1 i I Il. 14 JO Kol"le~rt 
solistów. is.oo Suito no tematy 
kurpiowslcte. 15.25 Koncert ork: e-
stry LRPR pod dyr. Henryka Do­
bicho 15.50 Mutylc:o. 16.00 Transmis;,, 
ll ClęŚcl mecru piłkor:sk i ~go Wismut 
(Kori Marxstodt) - Górnik (Zobru) I 
zokońc1en i e X etapu Vł 11 Kolarsk l~o 
V/yścigu Polco]u. 17 .30 Muzyko. 17.50 
„lOdtki dzfennik rod·owy". 18.00 Mo· 
toiko mutyczno. 18.20 Audycjo oktuol-

1p1•", 22.20 Koncert iyczeń. 23 ~ 

i humor. 
PSS i MHD troszczą się już 

o to. aby w dniu tym n ie za­
brakło w buretach kanapei< I 
na pojów <'hłodzących. a dy­
rekcja MPK - byśmy m:el1 
zapewn iony wygodny do1azd 
i powrót 

Nic więc nie staf na pr1e­
szkodzie, aby skorzystać z za­
proszen1.a Łódzkiego Kom:tetu 
Frontu NarodoweRo i WL.i ąć 
jak najliczn iejszy udz\al w za­
bawach na n iedzielnych festy- i 
nac:h ludowych. 

Pf'T „Orb i'" komun\kuje, ie pl<K6....,Y.,, 
.:Orb··su"' pny placu Wolnoici 6, a.A­
ro prowod1i prted\przl!'doi blle\Ów do 
k'n : „PolCYtio". „BOłtylc„' , „Włó\n ;on°', 

.Gdy'l a' \ „w~ sło" , W;Jl"O'Nodr ilo ostc~ 
nic r6Nri !e~ przedsprzedoż b'let6w . da 
kina „Zachęta", 

• "' * 
Uwogol Zapisy do lec;hnllcum Pn.„ 

mysłu Włó~ ienn iciego w Łodzi, ul. t„ 
1omslr.lego 11.5 rorpoczynnjq 11- dn :e 
1 c.zerwe.o br. no wydz iały: elektry~ 
ny, mechon .c1ny1 tlcoc:kl, przędzalnic::v, 
'a rbi o l"Sko-wytianc.tolniety, 

Do ulc:ofy ArT.YimuJe si• uetnl6w1 

~tón.y vkońetylf 14 lot oro: przecłloiq 
toiw.odczen:e. li w roku nkolny"' 
W54·5'~ otnymajq iwii:idectwo ukoneza. 
·'la 1 klos stkoły c:iodstcwowej, 

Prenumerata prasy radzieckiej na rok 1956 
Centl'alny Zarząd Upowszechnienia Prasy 
I Książki „llul'h" podaie do wiadomości że 
od dnia U ml\Ja do dnia 30 ezerwca · br. 
delegatury •. Ruchu· na terenie całe~o kraju 
bo:dą przyjmowały zamówienia na gazety 
I czasopisma radzieckie n a r o k l SI 5 6 

I 

J 

w~·ląeanle od unęd6w Instytucji paflstwowych, 
placówek naukowych. Mgani?.acJI s pco te c •ny c b, 
wyższy eh z a k I a d 6 w n a u k o w y c li . • z k ó I Itp. 

Natomiast dla czytelników prasy radzieckiej. prenume­
ru 1ących dzienniki I czasopisma ZSRH indyw1dualn:e. 
terminy przyjmuwanla zamówień zoslana ustalone od­
rębnie i o 111 o i; z o n • w p ó t n I e 11 z y m c z e J I e . 

1114-K 

no. 18.35 „P . eśl'li ł melod ~e ludowe'". 
19.00 Muiyko I aktuolno5ci. 19.2:> VI ej· 
•kie zespoły iw 'et~COv\le przed m;'<,ro· 
fonem. 19.45 „Siedem "onyc:h l l"l1er· 
wencj i''. 19.55 Ke>ncert roHywkov.-y. 
20.15 Repo·toi Dt . „Pnedstowiomy no· 
uyc:h kor1upondentów" . 20.25 O'llÓ· 
w:eo'e p rogtomLI I chwilo murykl. 20 .3i> I 
R•citol fo rtepianowv. 21 .00 Poetycki 
koncert ftczeń. 21 ~ P:osenkl froncu­
ski„ . 2' .00 „Oe,ont no kam iel'lnej wy· I 
„Dla . ko!dego coś miłego", '-----------·-------·----------.....J 

Uwaga! Uwaga! 
W dniu Il M A J A 1955 r. n as I 1' p I I o 

otwarcie sklepu włókienniczego 
Dyr. l\t. 8. D. w ł. O D Z I 

prsy nL WOJSKA POLSKIEGO, bloll: 15, 

w klńrym 1maJdz!e111 szeroki asortyment 

l k 1 a I n JIWWABNVCH, 

BAWUNIANVCH, 
~·: .. 

ora11'1ntywyb6r 

WEŁNIANYCH 

RESZTEK. 
I084·K 

MaJ1trllw kortowych, tkaCZJ na krosna !tor­
towe, śrubowolków I przykręcat'Zy na przę­
dzalnię odpadkową zatrudnią ZPW Im. A. 
Struga, t..ódł, ul. Sleoklewleza 10{1~ Wyna­
~rodzenie we. umowy zbiorowej. Zgłoszenia 

przyjmuje dzlaj personalny. 1085-K 

Kierownik Inwestycji %e tnaJomością prac 
ziemno - wodnych I budown 1ctw;1., potrzPbny 
natychmiast. Warunki do omówienia w Ze• 
spole Rybackim. Łódi. ul. Północna 27 /29. 

1115-K 

lniynlera chemika te z:najomośclą wykań• 
czaln1ctwa ws-zukuje Centralne Lahoralo• 
rlum Przemy1lu llziewiarsklegu. Zglosienlłl 

przyjmuJe dz1al persona.lny, ł,ctdź, ul. Plolr· 
ko.yska nr 220, od eodz. 8 do 16. 1U65-K 

Pracowników do •traty przemysłowej poszu­
kują Poludnlowo ·- Łódzkie Zakłady Pne­
myslu Zrrzehnero, ul. KlllńSklego 232. Zglo­
szenia przyjmuje cizia! kadr w e-odzlnach 
urzędowania. lOóO-K 

\.Vylt.walirlkowanych murarzy, cieśli, blarha­
n:y, mała.ny I zhrnJarzy do prac na ter~nil 
województwa zatrudni natychmiast Przed• 
sieblontwo Rohól Kolejowych or 13 w Lo· 
dzl. Pomieszc7.im ia w hotelach robotniczych 
z.apewnione. Zglpszenia osobiste do dzi2łu 
personalnego PRK nr 13 w Łodsl, ul. Jara­
cza 95/91, przy1mowane będą codz.1ennit w 
godz. od a do 14. 1071-K 

Wysoko wYkwalifikowanych tokarzy p{)(·f11• 
gowych, Inżyniera laboranta ornz 11modzlel• 
neco mistrza hartowni w wydziale obróbki 
cieplnej zatrudnią natychmi;;~t Wars1taty 
Samochodowe w Osinach pod Głownem 
k /t.owieza. Chętni mogą otn:ymac nowo­
czesne mieszkania rodzinne. kawalerowie za­
kwaterowanie. Dojazd: stacja koleJnwa Glow­
no pod l.owłczem. Bliższe informacje na 
m iejscu w dziale kadr. 1105-K 

fledaguJe toteglum. Redoktor noctetny orivJmu!• eodtl•nnl11 w godi. 12-U, 1eJ.cretorz odpow.edrr'llllv" ;odz 10-12. feltłeny1 centrolo t•ltf. 293·00 (fqciy ze wszystklm1 dz1nlomlh '"edoktor „ocz. ~16·14, to1t-pcct rN. noez . 216 22, ł&kretart Gdp~w. '219 O,, d1 i<1ł oortylny 214-19. dtl oł kore1pondenłów. tlJlów 1 interv..encjt z19.4z1 

clilgł lllltlskl 260-42, dliol et.onDllllciny 218-11, diiol rolny t46-82, dzlol 1portawy 141·71 , Redakcla oocno 1~6-81 l 14~· 50. Diial ogłeuoń • lód!, ul. Plolrkowsko 96. tel. 111 :iO I 114-75. Wrdawcor RSW „Proso''. Adr•• rodahc1i1 L6ct, Piot<kowsko 90, li p lou~, Drullt ltSW ;,Pf•o~1 Zwl.ritl 17, i.I. a»-42, Pop.i d •u~ ooi. 
ao ;, Prenumerat• llllNl•••na wynouqcQ d J.:iO priyJmuia uriecłY ' oo•ncl1 POG<IOWI °'°" ~110,1ou1, Pronum ... al• w kolporlalu IClkładOW)'tll • „1„1,=n11 cl 2,IO - priyJmuj1 .fPK uR~dl"1 D-6-1~ 

•. 



Nowy szał 
- stereolzm 

M1'tff WeegH ori1u7n4l tD 
łt/ch dniach „sicZ11t11 popular­
fi.Ości". Mister Weege• - jest 
'ltt:L ustach wszvstkich. Bogaci 
b utinuamtmt zamaw14ja, 10-
bit u niego ntkstraobrazv". 
Calcl Ameryka 1zaleje: - Mi· 
ater Weegee, wvno.la.zca „ate­
umzmu" - niech ż11je, niech 
:rm·abia mllion11/ 

Kto to jest mister Wetgu? 
Mbte1' Weegee, to pomys!o1.0v 
u>vnaLcr.iea. kt6r11 skon..stru­
owal aparat fotografU:my o 
dwóch soczeWkach. Ódpowie­
dn.te ustawienie tych socze-

wek daje najbardziej fanta• 
1t11czn1 obrazy, ;akit tylko 
cdowiek móolby w11m11llit. 
Milter Weegee J)<Jblł ftG oło­
wę wsz111tkich malarzy •ks­
J)Ttsjoni$t6w, kubistów, cipcl­
piatów, k11Jeaist6U1 ł tn.n11ch 
„łat-Iw" wszelkiej malcf.. 

N a fotografłl w11.tej motecie 
podrlwtać ;edno z ostatnich 
„tłrle!" znakomitego wyna!az­
c11 n01.Vej g11lęzl sztuki foto• 
oraficznej - cz11Ll tak l'Ulone­
oo „stereotzmu". 

CZ11 nte w11star~lab11 1ta­
„11, pewna, zrozumiała dla 
wnystkich ludzi na kuli ńem-
1 kie; nazwa. - „ldiot11~"? 

Włewl6rcza woJna 
w Waszyngtonie 

Bi-0ly Dom w Wn.a!ll'lgtonft 
puc:zut się zal1!'ożony. Oto 111 
park" olcalającym 1iedzll'!ę 
prezyd„nta USA rozmno.t11l11 
'1ę niebywale wiewiórki. 01'1/• 
.ionte atakowały równld: pre• 
?.ydenck\e pota oo!fowe/ 

Postanowtono wtewiól'kf ztł· 
kwidować. Ale za wieunórka­
mi ujęło .~ię spol„czeństwo. Se• 
łlator Richard L. Neuberper, 
demokrata z Oreqvn, zatqdal 
k<iry na człowieka, który na­
kazał zastawianie pułapek 
na wiewiórki. Prawo amery­
kańskie 1:m:ewiduje dla takich 

jegomo.łciów griywnę w wvso­
kos~i od 5 do 15 dolarów tu­
dzież pracę poprawczą w wię­
zieniu od 30 do 90 dni. 

Inspekt01' Hobart W. F?'an­
cis, specjalny s::ef policji tn 
Bialym Domu - oświadczył 
na konferencji prasowej, .te 
me może wsadzir! prez11denta 
do ciupy, ponieważ nie schwy­
cil oo za rękę przy zaktada­
mu pu!apek na wlewiórkl. 
Szef policji stanowej w Wa­
szyngtonie Robert W. Murra11 
- wyja~n!l z kolet, .te Btaly 
Dom znajduje się na gruntach 
pa?'ku narodowego, ktMy nte 
iest objęty prawodawstwem 
d\jstryktu Ko!timbia. 

„Wojna, którą prezydent 
Eiisenhower wypowiedział wie­
wiórkom., zootala zakońazona 
- pisze wychodzący ·w De­
t~oit Peoptes Voice (Glos Lu. 
dowy). Zwycii:żyły wi~ór'ki 
r; tym zastn.cżeniem, że pola 
g1Jl!owe prez;den t.a mają być 
ogrodzone su:il'lnym płotem. 
eby - broń Boże - Jaka~ 
wywrotowa wiewiórka nie wy­
biła ok.a preeydentowi on.e­
chem". 

Ga.tet11 ame71Jkańskie .rwra­
ca~q uwagę, .te byla to pierw-
1za wojna od chwil!, gdv 
Kongres udzielił prezydento­
Wi USA prawa wypowiedzenia 
wojn11 „w razie zagroien.ta 
VSA", 

PLASTYKA 
NA FESTIWAL 

Grupa młodych 16chlilch plasty\6w • Plodrle• T. Fllfplał, I. MOf!IO, M. 
Zolnlonclowla pnygotowuJo no fo1tlwal Mlodrlelf I łal'lllł6w ordobnych, o­
braaulqcych dorobok 10.loc:lo 1'ol1kl lud•-) enrr utuq ludow11 po„ao­

gólnrch Mglon6w l<toju. 

NA %DJllCIU1 -•du••Jo ..W.ioWI -'owllllego ra1111U11 

••~• ... •n 

W związku „ 

z WYSCIGIEM 
i historycznie 
Ocly Lud..i• Soltłd mlol 13 lal -

..-1110 de l'ol1kl lanłotłfu"" • ..., • ..,.u,·. Oto• o1a101i1„ .,,,.. 
cle francuołlm - lordeour, ..ib„ 
ly li• WYSCIOI AMAZON!lt NA 
llOWEllACH. o„.,, colog• .... „ 
la romlełtlły dnoworrt7 obrmullł' „ la ni...,tll• .,....,..„ 
Wfłclgo„ qlll11H • Sordeaw 

,,.„1ądołr •I• lłu"'f golonl6w, 
"""'lych ~lal -Jctlnlo 1 Pa­
rrl11. A było na co potnoł. C:yłill• 
ltlrl lllOdolt le IW'fCh llołewy<h 
n1mak6w, swonpch wóweu11 „,„ 
•rP•4allll (od łaelJ\ołlch ll6w1 -
les - 11Ybl11 I poclu - fl01lll, WIM 
doły łedno n• dNgt1, fltaly w pe­
włelnu tHlelld - 1111 uclene a• 
wledrJ. 

• • • 
Wyneluc41 -rv • _..,,,, • 

dw6ch kolach 1 nap~ "°tnrm 
by4 „llll•'AI chlop paĄ11crrtnlany -
AT\Omonow. W fMu ,_., • M• 
1....i. odbył ''' oi.rwny toUbll<>· 
nr pokcn machiny Artamonowa. la 
•w41 w,nalcu•• Artamonow 101teł 
rwolnlonr 1 ab-ląrł6• poll&1CJ1o 
lnlonrcll. 

Mał. M. tolnler\'lnla 

. ________ ...,,_._,_ 

GLOS ROBOTNICZY 14 maja. 1955 r. (nr 114J 

„ .... „„ .... „„.„ ••• „ •• „ ____ .... ____ l """'"" .... "''''''"''~""' ......... ~ ....... """' ............ '" .... "':'"""' ........... ~ 
Fraszki . ~ z teki satyrycznej K. Baranieckiego 

Marian11:~:•1 11. 

Polomanie 
na Adenauet w tyciu p""olnl'"' 1almu)• 1i. ogrodnl•-m. 

• pioruny 
(Dokoflcunle u str. 5) 

!ITGtu? Tnydzle~ct tonn do- • 
skonalep;o nawozu? I nawet me 
widać. jak to wszystko spada 
na ziemię? 

Aglj()nom uśmiechnął się: 

- Każdy piorun dostarcM 
glebie od 80 do 1.500 kiJ.ogra­
mów tlenku azo'.u. Deszcz za­
biera ten cennv nawóz z po­
wietrza I prz~nosl do glebv. 
Stamtąd ro~liny czerpią azot 
w stanie calkowicle przyswa­
jalnym. 

ZaCQI mowę -
stracił cłowę. 

WZOR SAMOKRYTYKI 

Samokrytycznie uzna6 się 
winnym -

przyczynę winy przypjsa6 
Innym. 

fonacy 1 a11b 

NAGROBEK 
WAZELINIARZA 

Nie podcbodi blisko -
"illsko! 

O PEWNYM PISARZU , 

Gdy nad Wawiłowką roz­
szalała się burza - kołchoźni­
cy liczyli pilnie Ilość pioru· 
nów. Cie~zyh! się, że urodzaj 
bt,'<lzle wspaniały I ł Zza . wlasnego biurka E 

: W cudze stroi ale pfi\rka. i : : ···-················--················· - Bajka - powie!!Z, Czy­
telniku. A właśnie •e nie baj­
ka. Posłuchaj tylko.„ oiót dlstego, że arot dla u---„„„„„„„„„„ .... „„ 

Azot - jeden z g!ówn7ch 
składników naszej atmosfery 
- w dosłownym przekładzie 
znaczy tyle co - martwy, nie­
ł;ywy, bez tycia. l rzeczywiś­
cie - zwierzęta lub ro~llny 
zanurzone w czystym azocie -
umierają.. 

żytku roślin przetwarzany !eet ł 
w organizmach pewnego ga- ' 

Jednakte tycie na ziemi bn 
azotu byłoby wpr011t niemo• 
żliwe. Azot jeiit bowiem głów­
nym Rkladniklem ciał białko­
wych, z których składają się 
żywe organizmy. 

Chodzi jednak o to, te ani 
zwierzęta, ani większość roś· 
lin nie mogą przyswajać azotu 
wprost z powietrza. Człowiek 
! zwierzęta - czerpią. azot z 
mięsa innych zwierząt. Rośli­
ny przyswajaj11 sobie azot 1: 
rozpuszczalnych soli azotu, o­
becnych w g~ble, Soli tych w 
glebie nie ma Jednak i. dużo. 
Przeclętnll' na Jednym hekta­
rze lekkiej ziemi mamy około 
I tonny azotu. Czarn<nlem &a• 
wier1 do trzech tonn. 

Ilość azotu w glebie, na 1ku­
tek szybkiego pobierania przez 
rośl!ny - stale maleje. Dla 
lll'Vrównanla niedoboru azoto­
wego - musimy zasilać 1leb1S 
•11loetr11 chłllJPką lub uotem 
sztucznie dobywanym & po-

tunku bakterii, tak zwahych 
ba kterl! azotowych. 'Baktf'rlE' 
te żyją w korienlach ro~\in 
~trączkowvch, których wysie­
wamy stosunkowo mniej nit 
pszenicy, żyta czy kukurydzy 

Stąd wl.ęc - słaby dopływ 
11zotu do gleby. 

Ale jest jeszcze je<ien wlt'l­
k! dostawca azotu do wlerzcb­
r.ich werstw ziemi. To wł9ś­
nle piorun. Jak już wspomni~­
liśmy wytej, jeden piorun do­
~tarcza ~Jebie od 80 do 1 500 
kilogramów tlenku azotu 
te.go najdoskonalszego nawo-
zu. 

A ~raz nlespodrlanka. Oto 
człowiek od półtora wieku. a­
by uniknąć wyładowań elek­
tryc:rnych - układa n11 dns­
wach, ra dachach domów -
p'orunocllrony. A piorul'ln­
~hron pn:ewodzl elektrycznl)Ść 
bez wyładowań gwałtownych, 
jednym słowem bez huku t 
W. błyskawicy. I tak oto 11-
ml imnlej!eyliimy Ilość pio­
runów epadających na ziemię 
Ile n.a tym straciła &leba? 
K.t-Ot to obliczy? 

* 

SZEKSPIR I GRYPA 

Wczoraj po­
czułem się me· 
swojo. Grypa, 
nie grypa -
najlepiej pójść 

do lekarza. P<'­
szed łem wlec 
do reionu. Zn­
meldowałem 

się. Czekam cierpliwie na 
swoją kolejkę. Z nudów roz­
glądam się po obszernym po­
koju. Nagle - olśnienie: mię­
dzy piecem a drzwiami do 
wiadomego przybytku spo­
~trzeeam duł.ą, oszkloną sza­
tę. W szafle - książki, mnó­
stwo książek. 

I to Jakle książki! Ksląfki. 
których od lat nle widać już 
na półkach księgarskich. 
Szekspir: Balzac, Zweig, Goe­
the. Shaw, Fielding, Puszkin, 
Erenburg.„ I 

-._ '•k to, powiecie, wl.ęe * • * wletru. · 

* tneb1 zdejmować plorunochto- Xuplłem ma~ę k"1ą7ek. Wy-
nyT d.ałem wsz:v•1 k te złotówki, ja-

Ciy nie ma Innych 9P090b6°" _ Nic podobnelO. Trzeba !cle tylko były w portfelu. 
dobywr.nla at.otu dla celów zakład.I~ coraz to wif!Ce'j pto-1 w tej ch\\'ill poprosmno 
cawożenla gleby? runochronów nad dachami do- mnie do leka na Doktor prz.vj-

Owszem, •li - pioruny! mów - a n1 polach trzeba rzał •ię ks;~;knm które dżwl-
Pow!etrze nad ziemią 'ett ustawiać terdzie 1 ltondenaa• gałem przed sobą. 

wielklm magazvnem tego cen- torarnł, terdzle rprowadzajfłCe 
reao 111azu. Do46 powledzltt, coraz więce' piorunów na 
tfo nad k1tdym kllometnm ziemię. Kondensatory, to takie 
l<wodratowym gruntu tty wo- pomysłowe unądzenia, która 
dy unotl 1141 750 tysi~)' tonn pozwol11 zwiększyć wYdatnle 
azotu. llość piorunów nad polami. 
Pomyśle~ tylko - 7110 ty1Ję. A większe !'Ilość piorunów, to 

cy tonn nad zleml11, li niecałe wl~ej cenneao nawozu dla 
1to tonn w ziemi (mówimy 1leby. 
1n:h1t n jednym kilometrze 
kwadratowym). 

Dlaczego w powletrru tak 
duio, a w 1\eb\e tak małol lted~~kl. intynler GlrC"Zf!'ll• 

ko pin• o te.kich właśnlt 
próba.eh nawotenla grun\11 
piorunami, W tym celu pu1z· 
cza slę w kierunku chmury 
balonik! na uwJęzl 1porz11dzo~ 
nel :i: cienkiej sta !owej ni tkJ. 
Baloniki takie ~wletnle wywo­
łują pioruny. żerdzie ze 1t11lo­
wyml kondensatorami równleł 
świetnie nadają &!IS do wywo­
ływania sromów I błyskawic.„ 

Chwytanie piorunów - to 
dopiero próby. W katdym ra­
zie nie uleca wątpliwości, te 
jesteśmy u progu nowej ery 
wykorzyltywanla tego grotne­
go zjawiska przyrody. Odtąd 
piorun nie będzie już postra­
chem dl.a c2łowieka, sle do­
broczyńc11, dos.t8wcą cennego 
nawCH:u dla rolnictwa. 

Wedlut a. (Jlrer...W „Udobrl•„I• 
tnołniel" oprac, H. l. 

- Gdzie pan to kupił? O 
doprawdy !Hk1e białe kr11kll 
- cieszył się wyzn.~wca Eslrn­
lapa. - Panie kochany! A tę 
„Roksanę" to niech pan ml 
cxl~ąpl albo pożyczy. Albo 
niech pan chociaż powie. 
gdzie to mołna kupić? żona 
mnie od roku męczy! 

- To można kupić u waa, 
w rejoniel.M 

• • 
Tak, tak. Szekspl!' wycofał 

gii: :i: pólek kslegarsk!cb, a 
siedzi sobie !l'J'.l(lkoinle w róż­
nych btałych, ladnvch sza rach 
po różnych P<>c:Zekalniach, 
śwfetllt'ach. Czy to Jest w po­
rządku, pp. k•ięgarze z DK7 

SPIRYTYSCI Z PIS · 
hl'all1twowy lndfłul li~lrl rwróc:łł 

sl41 do 1aslułonego tfumacta I typo· 
grota, nłedo*'IO 1morlego Samuela 
1ysdlew1c1a, o 19od• fta nowe poi· 
slcł. wydani• jego pnekłodu, 1.na)du-
1qc J: Jego 1trony pełne lf01umlent.". 

Taką sensacyjną wiadomość 
wyczytaliśmy w przedmowie 
do „Rzeczy o malarstwie" 
Cennlna Cennin iego. Ciekawe 
tylko, w jaki sposób porozu­
mi~wano sil: z duchem zmar­
łego Samuela? Czy za pomocą 
sp1rytystyczneqo seansu 7 

• 

Ładne „kw!atJd" pana Adenauera 

F'aure-teman. 

- tTcl•kajm11 da.rllngl To M pewno n.le księżyc, a tata1tiCI/ 
taterzl 

~,,.,, ... ,,,~~,~~~~,, ........ ~~''''' 
Rozrywki umysłowe 

„A wszędzie tęskniłem za Inowłodzem ... " 
(Dokoiloze.nfe ~ łłr. 5) 

A co z siwą kahłk ~? 
uUcieu11la mnłe wtadomol~ 

o Janie Galotce - pisze w 
styczniu 1949 roku. - Prze­
sylam mu serdecme pozdro­
wienia. J e.telt mn\e pamięć nie 
myli, miał on siwą kobyłkę na 
której harcowałem po In.owło­
diu I okoticznycli w1lnch.. 
Wiewłóraklch dobrze pamię„ 
to.in. Ciule pozdrawiam Zoil" 
CZ11 ojciec i•i *yje?" - Kła• 
'ltlam 1\ę td pięknie panu Pat„ 
kO'l.Vł". 
„ ... Jenaeiioiy !wrCKa"' do bCKhmata) 
Zdqlyłl otonył ftod Pili••• 
l'ljanl rłotq pltłftlq łwlalO, 
Mllołclq, rłollceni I kłi•IY<-• ,„.... twlodtlllś"" 11 .... , •• 
Llclqł~. law,, tądlowice, 
Studrlon•• I Kr61owq Wolę 
11 wj wal na przelaj Idąc poloni 
Spattcollini1 pana lgnoca, 
WłałnJ• 1 cmentana 1 wrw.Jnkq wrKa). 

W 1951 roku komitet ro­
dzicielski przy nkole w Ino­
włodzu wybiera Juliana Tu• 
wima na •wego honorowego 
członka. I jak myślicie? Jak 
przyjmuje ten wybór jeden z 
największych polskich poe­
tów, człowiek sławny 1 u­
wielbiany nie tylko w Polsce, 
ale i na całym świecie? 

„„.Pro3zę mi wtenvć, że 
choć Inowłódz jest ma{q mte­
ścłnq, to wpbór ten jest dla 
mnie jedn11m z na;wtększ11ch 
zas.i:czutów. ;akie mnie w ZlJ• 

du 1potkał11 - najuiłękttt1rn 
dlatego, że .1w\ąian11m z mte;-
1cowo3ciq tak droglł ł blia'<.q 
mojemu sercu"·~ 

J to byl ostatni list, jakJ 
Tuwim napisał do Inowłodz­
kich dzieci przed swoją śmJer­
cią, 

Szkoła Im. Tuwima 

„.Pan Dyło, klerownlk ezkoo 
ły, starannie złożył listy poety 
do tekturowej teczki I teczkę 
zamknął w szarie. O, nie kat­
demu te listy pokazuje. Na~ 
trętom, którzy nie potrafią 
aobie zaskarbić Jego zaufania 
odpowiada: „Nie mam tych 
listów. Są w Wars7Jłwle", A 
jak zaskarbić sobie Jego zau­
fanie? Nie trudno. Trzeba tyl­
ko okazać mu, te się napraw­
dę kocha TuW1ma I zna Jego 
wiersze. I wtedy nie tylko po­
każe listy, a Ie I opowie histo­
rię pn:yjaźnl poety 1 ino­
włodzkich dzieci, 

Obejrzałem jeszc!lł piękną 
precownlę przyrodniczą, któ­
rą Tuwim ufundował szkole 
w Inowłodzu , szkole, która 
niedawno została nazwana je­
go Imieniem. Szkoła je5ł 
brzydka, mieści się na pię­
trze Domu Ludowego, klasy 
•• ciasne, niewy.icxlne do na-

ukl. częśl' z nich znajduje lię 
nawet w budynku remizy 
str'Rżacklej bo w czute 
ostatniej wojny Inowłódz zo­
stał prawie całkowicie zni· 
szczony, 

- AJe w tym roku zacznlt!!­
my budow11 nowej, pięknej 
szkoły - zapewnia pan Dyło. 
Niemałą chyba odegrał r-il~ 
w teJ pn:yjafn1, skoro prawie 
w katdym Uście każe Tuwim 
Inowłodzkim dzieciom „P()o 
zdrówcle kochanego pana Dy­
lo".., 

lest takle samo„. 
Był już wieczór, kiedy 

opuściłem •zkołe w Inowło­
dzu. Długie clenie padały od 
grubych drzew w rynku mla­
steczka. W cichym, wleewr· 
nym powietrzu daleko roz­
chodził się powolnv tupot ko­
pyt końskich na drewnianym 
moście nad Pilicą. Poszedłem 
na wysoką góre wapienną, 
p;dzle stoi ów ko~c!ól czy za­
meczek, o który zapytywał 
Tuwim. Góra jl'St wysoka I 
może rzecz~wlście wydawa<! 
się „najwyższą. górą na świe­
cie", widać z nie! cały lno­
wlńdz 1 domki jegn rnzrzucone 
nad 17.P.kf\ Jak stado owlec na 
tą kach. 

Jeszcze zajrzałem na Zako­
ściele zobaczyć, czy bije owo 

tródełko, o którym wspoml.na 
Tuwim. Jest! Jest! I woda w 
nim tak samo zimna I telazi~ 
stał Jest takie I owa willa 
„Urbanówka", wybudowana 
na wysepce mieszczącej się na 
Pilicy. „Czy na „fabryce" 
mieuka ktoś dzisiaj? Czy ilO­
Ją dawne wille".~ Nie, „Febry. 
ka", czyli budynki po dawn.,j 
hucie żela?.nej t wille, o któ­
re pyta Tuwim - poszły w 
ruinę w 1914 roku. A czy ty­
li! w lnowłcxlzu l okolicach 
rodz.lny St~lów, Blnlł-w, 
Mizerów, Salagacklch I Ga­
lotków? Tak, żyją rodzi'ly 
Stępniów, Sałloiacklch, Bl­
ntów I do d.tl~ wspomlna.1ą 
mlodt'go TuWima. Opowl11dają 
o tym, te lubił spacerowe~ po 
walach, po Królowej Woli 
słynnej a wynibu ludowych 
tkanin, dywanów, kilimów, 
tzw. "kulosków" ręc.-znle tka­
nych I zachwycającvch wzrok 
swymi V'leloma barwami. O­
powiadają, że Tuwim chódzll 
l>O wsiach otoczonv zaw•1e 
gromadką dzieci, które u,fto­
wal cukterk11mt lub zmv~lo· 
nyml Weftołyml hl~trYv 11•11rnl.„ 
Galotkl, o których pi~al Tu­
Wlm, niestety umarli ntl!liaw· 
no. Galotkl? Nie. Tomczyki. 
Bo „Galotki" - to tylko prle­
~wlgko Tomt'zyków. Zapamle­
tal je Tuwim I na 1qws~e 
utrwalił w strutach swoich 
„Kwiatów" ... 

„Cgy 1ą Jeszm:e ruiny atarego 
kośclola ezy zameczku 1.a 
wzgńrzo, kt6re ml lill wtedy 
wydawało najwyźszl\ córą na 

śwlecle?.M" 

ne jest w lnuwlndZ\I :r. Tu· 
wima? Ile 1e"t w Tuwimie z 
Inowłodza? Nie trzeba, myślę, 
1·oz:dzielać tych spraw.„ 

WYKllE&l.ANKA ILUSTROWANA 

Wyrmy, oblałnlolq„ rnoc:z•lll• ate­
'ech rysunków, nalety no9l1ad obok 
s1ebi•, o nott•pnia I 'N'f'O r.Ow tych 
lr?ebo wyłcreillt litery, wchodiqce w 
°'kłod piqtego iłowa, &Jlustrowanego z 
o rowoj strOfty ryciny, 

Liter"t P?tosto~e, crytone rotem. u.. 
twort.q nazw Jko pisano polslt lego 

Termin nc.d1yJarWa ro1wlq1un • 27 
maja br. 

Nagrody kslqłl:owe to prawidłowe 
rotwiqumia 1odoń 1 dnlo 2.6 ma reo 
wylocowalh 

1. Stefan Cleploł....U, Rodom1 ...... ul. 
Kiiińskiego 9. 

2. lerosa Sawicka, l6df, ol. Kołclun• 
~ .D (Internet), 

3. Kozlmlera fałklewiez, poci.to Gro­
bów, wieł Pfeaew, 

4. Zolla 1<oprow•ka, l6df, ul. l'lotr· 
tcowsko 8'2, m. 85, 

5. Edmund Wlllcow1kl, Kutno, Wiei 
LeszC?ynek. 

6. Karimien Kallnowotl, lódi 11 

ltorwlq1anlo NbutU Z dnia I „leł­
"ło br.: 

ADAM WAZVK, 

No9rody ksiqtkowe 'te prawidłowe 
'Otwiqzo-nie febu1u wylo1owall1 

1. Wles1awa Rutldewłc:r, Tomoudw 
Maz., Dworzec Kol•Jowy 1·1.5, 

2. Zchisław ~ł1bach1 WnNn1a, plac 
' Maja 11, 

3. JonuH Wiłnlew1kl, Pob!anł~. ul. 
Zwtrkl I Wigury 15, m !, 

'· Miec1y!llow Rydel, Łóat. ul. So· 
11ocka 2'2, m. 37, 

5, Z~lgnl- Krowuyńskl, l6df, ul. 
Donllow1klego ], m. 51, 

6. J~igo Jochowlei, l6dt, ul, Ro· 
dom•ko 2, m, 'i 

SZACHY 
poa redakcją mistrza klasy 

międzynarodowej K. Makarczyka 
PARTIA MINIATUROWA 

(dla początkujq.c11ch.J 

Białe: Jone•. 

Czarne: Taylor. 

1. e4, d6 2 Sf3, e5 3 d4 f6? 
4. Ge4, Se7 5. fe, fe 6. Sxe5!, 
d5 (po de 7. Gf7+ zdobywa 
hetmana) 7. Hf3, Ge6 ·a. ed,. 
Gxd5? 

Pozyc3a po 8 pos. czarnych. 

Il. Hf7+, Gxf7 lO. Gf7 mat! ... 
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Cannes w maju 
Uczestnicy te1oroczn„o VIII 

l'estiwalu Filmowe&o obejrzeli 
w ciqgu 2 i pół tygodnia ponad 
100 filmów (długość taśmy fil· 
mowej, przepuazczonej pczez 
aparaty projekcyjne &all ffftl• 
wałowej wyniesie ok. 800 km). 
Tym razem reprezentowana '---------------------------. 
je6t na Festiwalu kinematogra-
fia wielu narodów, i tych, ktc).. 
re poszczycić alę moią wlel~ 
letnim dorobkiem w tej dz!e-o 
dz!nie, I tych, które nie­
dawno przystąpiły do produk• 
cji filmowej. 

Wbrew wieloletniej tradycji 
pokazy festiwalowe otworzy! 
nie film Hollywoodu, ale pięk­
ne dzieło kinematografii wl04 

•-miiWIWMliftiiU 

Polowanie 
na 

• pioruny, 
czyli 

jak ściągać 

azot 
z nieba 

e I 

na z1em1ę 
Nad z.lelo1111 runią pszenicy 

poetawiono wielki• żerdzie, 
dźwigające na swych szczy­
tach srebrzyste, stalowe kule. 
Chłopi ustawili się grupkami 
na polu. - Zeby tylko burta 
nie prze!lltłe bokiem! Ciekawe, 
Ile piorunów schwycimy dzi­
siaj? Może sto? Może pięłset? 

- Gdyby spadło tylko dwa­
dzieścia, to już otrzymamy 
trzydzieści torm tlenku azotu! 
- odezwał się agronom. 

za 

Inowłodzem.„" 
Tekat, Zbigniew Nowicki 

Zdi11cia: M. Szarfharc 

... Chodziłem po Ino- lnowłodzklch dz:led w 
wlodzu uważnie, czujnie. lisitopadz.ie 1948 roku: 

„Czy wcląt Jeszcse hlje tródełko 11!SPt.nlałeJ. 
żelazistej wody?."" 

Balem się rozczarowa­
nia, ale jednocześnie nie 
chciałem zbyt tanio 
wkupić się w nastrój 
tej niedużej osady. 
Ostrzegano mnie, że 
Inowłódz wygląda tera:i: 
nieco inaczej niż kiedyś, 
niż w tamtych latach, 
te znlsrzczyła go woj­
na. Ale przecież coś 
musiało pozostać, jakiś 
ślad, rys, fragment tego 

„ ... Trzeba Wam wir­
dzieć, moi l<:ocnanl, że 
do lnowlodza jestem 
przywiązany 'li ieomal 
tak mocno jak do Lo­
dzi, mego mtcuta ro­
dzinnego. Przez nereg . 
lat, aż do 1914 roku p~sze o jej §mlercl p;ze-
spędzalem w Inowłodzu piękne, wzrusz.aJące 

dawnego?.„ 

. wiersze, przepiękne 
wakac3e, p!~ałem. tam strofy poświęca Jej pa­
wcze.sne 1wo3e ~erue, mięci w „Kwiatach pol­
przezyw11!em pterwue skich": 
serdeczne bu.rze I bun-

, •.• W iers:zu, rodzona 
moja mowo. 
Polsko, matcZ11n• 
moje slowo, 
Matkt, dla której 
żadnych nigdy 

STR. S 

sklej „Złoto Neapolu'• Vittorio 
de Sica. Spośród filmów pro­
dukcji USA na uwagę zas!U­
guje film „Marty" zrealizowa­
ny przez Delberta Manna. Mó­
wi on o życiu l rozrywce lu­
dzi pracy, zamieszkałych w n0<­
wojorskiej dzielnicy Bronx. 
Ogólny zachwyt wywołało 
świetne dzieło kinematografii 
radzieckiej (realizator Am­
siam i choreograf Lawroński), 
film - balet ,,Romeo I Julia". 

Scena z filmu Vittorio de Sica „Zloto Neapolu", - Trzydzieści tonn tlenku 

Słów nie zna lazłem 
prócz modlitwy, 
Matl<:o, co swemu, 
memowlęciu 
.S!iczno.ki 
wyśpiew11wala.ł 
tkliwe, 

Spośród filmów wYśwletla· 
nych w pierwszym tygoon:u 
imprez festiwalowych r.dobyły 
sobie uznanie: film czecho.al0<­
wacld „Psiiogłowcy", „Bohate­
rowie Szypki" - produkcji 
bułgarskiej, „Wzgórze 24 nie 
odpowiada" - produkcji I­
zraela, świetna komedia wę• 
gierska „Lillomfi", dwa cieka· 
we filmy japońskie: historvcz­
ny „Ukrzyżowani koch:!lnko­
wie" i współczesny „Losy ko­
biet" oraz indyjski „Zollll Ba· 
nu" reżyserii Bimal Roy. Po­
chlebną ocenę wśród filmów 
średniometrażowych uzyskał 
film polski „Poranek niedziel­
ny" (realizator Munk), 

Tege>roczny Fe.stlwal w Can• 
nes ma swe zakulisowe een• 
Acje. Jedną z nich jest ~tedo­
puszczeni.e filmu produk~Jl ju­
gosłowiańsko - norweskiej -
„Krwawa droga". Maluj~ on 
historię obozu koncentrecyl­
nego, w którym Norwegowie i 
Jugosłowianie łączą 1111.ę w bra­
terskiej walce przeciwko ka­
tom z SS. Osobiatv nac~k 
kanclerza Adenauera ml.Bł po­
noć przyczynić się do tego, ż• 

w ramach po.katzów festiwa­
lowych filmu tego nie wy­
świetlono. 

Tematem ożywionych roz­
mów festiwalowych jeJ>t także 
film produkcji USA „Carmen 
Jones". Z iś<:ie amerykońską 
beztroską jego autorzy po4tąp1-
li iobie z klasyczną operą Bi­
zeta, bo PQ prostu ją zaktuali­
zowali. Don Jose jest oficerem 
military police w 1954 r., Car­
men - robotnicą fabryki spa­
dochronów, Toreador Escamil­
lo - słynnym bokserem. Wy­
konawcami filmu są Murzyni. 
Utwór ten jest podobno C•e­
kawym osiągnięciem artysty­
cznym, niemniej jednak fran­
cuska opinia publiczna gorąco 
zaprotestowała przeciwko po­
dawaniu go jako sfilmowanej 
opery Bizeta. Wskutek lego 
nie znalazł miejsca w poka­
z.ach festiwalowych. Warto za· 
znaczyć, że obecnie toczą się 
gorące boje na łamach prasy 
francuskiej o Io, czy film ten 
ma być dopw;zczony na ekra­
ny Francji. Ponieważ j~nak 
Amerykanie mają coś mecoś 
do powiedzenia we Francji, 
film ten poza Festiwalem bę­
dzie w Cannes wyświetrany. 

I w tym roku w Canne:i fil· 
my bollywoodzkie korzystaJ!l 
liczebnie z uprzywilejowanej 
pozycji, pod względem jakoki 
są jednak dystansowane ,;>r~o>z 
kinematografie innych krajow. 
które poszczycić się mos~ 
wielkimi osiągnięciami w teJ 
gałęzi sztuki. 

L K. 

Jezusicek z Gwadelupy 
P. Hef"młnia Naglerowa 

%amieści!a w tond11mkim e­
migrac11jn11m „Orle Bia­
łym" list otwart11 pt. „Mu I 
oni". W lilcie tym autorka 
użala się, że literaci na „­
migrandzie „odstali" od k:a­
;u, że nie ma wśr~d . mch 
wieszczów t11pu Mickiewi­
cza Słowackiego itp. Pan.I 
He;minia zwqtpiła, cz11 lu­
dzie w kraju w ogóle cz11ta• 
Hby „dzie!a" emigrand11· 
tów. 

Porównywanie emłgrac:3& 
mickiewiczowskiej z dzisiej­
szq emigrandq - co ma be.:­
ustannie miejsce w dysku­
sji jaka się toczy nad Listem 
p. 'Naolerowei w owym „OB" 
- zakrawa na c11niczn11 żart. 
A już dowcipem naprawdę 
niezwyk!ym jest porównywa­
nie Sienkiewicza z niejakim 
Zygmuntem M. Jabłońskim, 
autorem „trylogii" pod t11-
tulem „Tchórz". Dla zorien­
towania naszych czytelni­
ków o wartości owej „lite­
ratury" emigrandziarskie1 
przytaczamy poniżej fra9-
ment II rozdzia!u owego 
Tchórza". Rozdzia! ten no­

~i tytul; „J ezusicek z Gwa­
delupy". 

* 
- Krochmalić kołnierze, ptia 

mać idziemy w Ramsgate na 
dzie:.Vczynki. 

Od dziewczynek się zaczęło. 
Ledwie ścigacze przybiły do 
mola partia siedmiu mary11:a­
rzy z Synkiem i Bojarowsk1m 
na czele wyruszyła na poszu­
kiwanie tancbudy. 

- Ouwię uam - prawił 
Bojarowski, gdy wspinali i;lę 
pod górę na promenadzie tuż 
nad zatoką - ouwię uam, ze 
tu śmierdzll Polako jeszcze 
tu nie było, a Kanadyjco jak 
psol 

* Bojarowsld ucapił u ramlfl 

Kanadyjca tańcz11cego 
smukłą dziewoją. 

- Hej, ju! Odbijany, psia, 
sorry very macz, odbijaj! 

Ulepił dziewoję wpół, po­
łożywszy dystyngowanie ol­
brzymią łapę na niemnlej­
szym pośladku dziewoi. 

- Najs veter, jes? Rumba, 
psia i konga, raz, dwa, tny, 
psia, raz, dwa, trzy! 

Dziewoja uśmiechnęła slę 
spróchniałymi zębami. 

- Już zęby szczerzysz, psia? 
Poczekaj do wieczora! Ju go, 
mi do, jes? Bejby, psia! 

Synek z przeciwległego 
końca sali krzyknął: 

- Szprot! Kanadyjec w o­
ko włazi. Lać? 

Szprot · zgięty w kabłąk 
przecisnął się przez tłum. 

- Co lać? W co lać? 
- Ja grzecznie &o po ra-

mieniu, jak się patrzy 1orry 
mowię, a on do mnie blady 
forejner mówi! 

- Forejner - powiedział? 

- Powiedział! 
- Blady - powiedział? 

- Powiedział! 

Szprot wrzasnął: 
- Lać! 

Bojarowski ryknął: 

- Lać, psia, za ojczyznę! -
ł gruchnął pięścią w stojące­
go obok Kanadyjca. 

Na sali zakotłowało się. 
Orkiestra z powrotem zaczęła 
grać rumbę. Kanadyjczyków 
było stu - Polaków siedmiu. 
Bohatersko, jeden po drugim 
wylatywali przez duze wenec­
kie okno na podwón.e. 

* 
No t oo, drodzy czrtelnlcy? 
Bejby, psia! Najs veter, Jes? 

Rumba psia i konga. I oo łam 
jakiś Sienkiewicz, blady forej· 
ner, przy takim p. Zegmon­
eie. Rumba, pala, konga, w:v• 
aiada! 

(Dalszy etu na atr, . S>· 

Bawmy się razem - bul• dobrze. Byleb11 nie byla te 
„wspólna zabawa" smętną ł w11mu.szoną pokutq za po­
wszedni grzech nud11, w którym do n.ie tak dawna ta• 
plali~my się po same uszy. 

Nie jest bowiem dla nikogo tajemnłcq, te na fait 
•• wa!kt 2 nudą" naplynęły do ncu najprzvrótniejsze dzi· 
wotwory i potworki w rodzaju monatrualnie rozdętych 
i wybrzuszonych części artystyczn11ch, doczepianych nu 
silę do różnorakich akademtt. 

2e z godnym Lepszej s)'.J1'aw11 zapalem zabl'alUmy stP, 
do mechanicznego planowantll rozrywki - tańca t11le 
a t1Jle, muzyki tyle a tyle, tmprez rozrywkowych tyle, 
a rozwiązywania konkursów tyle. W sumie 110 procent. 
Sto procent zorganizowan.ej roorywki, która jednak 
grozt przeistoczeniem się w zorgani:z:Owllnq nudę. Bo 
to albo pomysłowości organizatorom nie dostaje, albo 
znów cały ich wysiłek Idzie w kierunku dokładnego 
przeżucia pr2ygotow11wanej dla odbiorcu papki. Widz 
lyka z początku jak lnd11k, lee% wreszcie zacZJ1na •ię 
zło§cić - cóż to, powiada, więc na.prawdę trzeba mt 
d111<:tować - teraz tańcz, tera.i łplewaj, 4 teraz to mo­
żesz się pośmiać!? 

Koniec końców rodzi się nleufno§c!, której 1kutkl wt• 
dzteliśm11 w ubiegłym t11godnlu na zorgcmlzowanej przez 
MHD ł „Łódzki E:rpre11 llustrowan11" lmpre:z:ie „Bawmu 
1ię razem". Hala Włókniarza świeciła żaloanymł !111mami 
pust11ch mtejsc. Prz11bt1li doAc! demoMtrac11;nte .iiewali­
co też to dzień przyniesie? 

A dziefl przyniósl Jednq z najciekawszych imprez, 
jakie dane mt byłó w Łodzi ogtqdać/ I ju:i: nie w or­
kiestrze Po!sJdego Radia pod dyrekcjq Jana Ca1mera, 
a.ni nie w poszczegóh111ch produkcjach, .inanuch l ce­
nionych w Łodzi artystóto buł - jak to •tę pięknie 
mówi - iam smak wieczoru. I nawet nie w ufundo­
wanych przez MHD efel<:townueh nagrodach. 

Nie - caly urok imprezy kryl 1ię w ntezafalszowa· 
nym, ż11wiolowym dowcipie, iawart11m w sytuacjach, 
jakil' przygotowano d!a ochotników z widowni. Ot -
trzech „kawalerów po tr211dziestce" zloŻl/ło przed chwt­
lq zapewnienia, te §wletnie sobie radzi na aamodzieL­
n11m gospodarstwie. Taaak/? No, to prosimy - tu jest 
fartuch, tu miska, tu n!e oakubana kura. Skubcie, moi 
mili - kto pieTWSZtJ, ten lepSZ1f, 

„.„Kawalerowie po trzydziestce" 1kublq • włetee ró.!­
n11m powodzeniem, a widownia zwija atę po prostu n 
Amiechu. W rezultacie, ucze1tnicy konkursu doBtajq bra­
wa l upominki, widzowie zastrZIJk humoru i rzecz jest 
1kończona. Jo.k wam aię podoba? 

Bo mnie bardzo. l mam nadzieję, łe ten pt1rw•Z11 
zlotony ze szczecińsko-warszawskich (szczecil\skie „Baw­
my 1lę razem" i warazawskie „Zgaduj-zgadula") do­
Awiadczefl wieczór nie będzie ostatni, .że potraflm11 kon­
tynuowac! ten typ łmpreZ1f równ.id pr.zu pomoc11 na• 
azych wlasnych, łódzkich lłł. 

To już wszystko. Pozostałbv chuba tylko wniosek. 
Ano, có.ż - bawmv alę razem, B11!1 dobrzel 

.Już gospodarze: 
Drozdy, Binie, 

Gatotkl, Stępnie, 
Klosy, Bra~C1ł. 

Mizery, Kwiatki, 
Sałagaccu ... ". 

11DON PASOUALE„ W OPERZE ŁODZKIEJ 

W tym tniodnlu odbyła ''" w Open• lódni.f pre111l„a •pety „Don Pasquole" Don!Jełti'ego. Jest to, Jok wla. 
domo, po 1,S1raanrm dwone 0 dn.tg;CI pozrcfa r.pertuofowa młodego, ambitnego zespołu operowego. 

NA ZDJ,CIU1 i.dna N scen •ofK:oWr<h ope<J. 

co 

Do dzi.4 srumlqce 
w głowie siwej._". 

I dla uczczenia pa­
mięci swej matki usta­
nawia TuWim fundusz 
imienia Adeli Tuwim. 
I właśnie z tego fundu­
szu szkoła w Inowłodzu, 
do którego tak Tuwim 
był przywiązany, otrzy­
mała około 150 przeróż­

nych książek, 

sie rrnfaźfl 

SIĘ DZIAŁO 

W DUSZY 
KRYTYKOWANEGO OBLUD~IKA 

Przymkną! oczy. 
„Kupa idiotów - myślał - biedni 

durnie. Cóż to za łby zakute. Nie, nie, 
nie. Nic nie mogę zro2umieć. Nic. Szko­
da słów. Gad.aj zdrów, stary ośle. Po­
gadaj sob!e, pogadaj, mi.ęczysz s i ę, 

pt·zestaniesz. Może mają trochę racji, 
maj ą ... Nit!e. St.ary cymbał. Jak to mu 
się głowa trzęsie. Stary wazeliniarz. 
Czekaj, !>racie, i ja main na ciebie s·po­
sób. Poczekamy, zobaczymy. Zaśp• e­
wasz ty jeszcze. Łysy osioł. Już się o­
ślinił ... jeszcze śliną opryska. Zasłonić 
się trzeba. Co on ględZJi? Nic n ie ro­
zumiem z tego, co mówi. Kupy się to 
wszystko n ie trzyma. Czas et, stary, na 
grzybki... 

Policzę lepiej, ile ma guzików ... Raz, 
dwa, trzy, cztery. Nie odpowiem na 
ten stek bredni. Spokojnie, tylko spo­
kojnie. Szkoda słów. Ol Drugi wysko­
czył. Trzeba posłucllać, co ten myś1i. 
No, oo ... wal bracie, śmiało. Na pochy-

łe drzewo i koza wskoczy. No, 1akl t!P­
likaitny. Wal, bracie, prosto 'Z mostu, 
między oczy. Ten sobie w no'tesiku na­
wet wynotował. Dobre towan"Zystwo. Co 
i.a tu właściwie robię między nimi? 
Przecież oni wszystko wiedzą, ani sło­
wa. Co ja, szarak, mogę o tym pow'.e­
dzieć. Niby się coś wie. Moje dzieło 
maleńkie. Właściwie warto by Im 
wszystko opowiedzie<:. Tak a tak, pro­
szę paristwa, właśnie, tak. Ten myśli 
na mnie wjechać, jak na ośle, prosto w 
laski naczelnego. Ja tu 'tylko w iem, 
dlaczego jest źle, ja jeden... ja, ja, ja 
tra-ta-ta-ta-bum, cyk. Młodzieniec ro­
bi ideowca. Zaraz zacznie fraszki sy­
pać. Syp, syp, bracie. Nikt cię nie słu­
cha. Co? Co? Ten szczeniak mnie bę­
dzie sądził? To dol>re. No, jeśli wszy­
stko wiedzą, to niech zrobią lepiej.„ 
Zyczę powod·zenia, do widzenia. Ol Je­
szcze jeden... Wytrzyma się, wytrzy­
ma ... Pocałujcie mnie gdziieś. Kretyn ... " 

Kiedy kolej przyjdzie na krytyko­
wanego, zaczyn.a on od słów: „Drodzy 
przyjaciele! Towarzysze i koledzy! Cen­
ne głosy, które tu usłyszałem„." 

z tomu „Uśmiechy", który ukazał się 
w Bi•bliotece Satyry, Spółdzielni Wy­
dawniczej „Czytelnik" - 195~ rok. 


